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Adresas: Vilnius, Vysk. Matulevičiaus g-vć 4 
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REDAKCJA, tel. 79 przyjmuje od godziny 1i ej do 14-ej ' 

ADMINISTRACJA, tel. 99, czynna od godziny 9-ej do 20-ej bez 


Mowy etap 


Rozpoczął się ósmy miesiąc | 82y. Że takie właśnie przeko- 
wojny, Na głównym jej teatrze į nanie panuje w sferach decy- 
panuje nadal spokój. Nawet na | dujących brytyjskich i francus 
Morzu Północnym jakgdyby kich, wskazuje na to często wy 
walka nieco osłabła, A jednak | POWiadana ostatnio przez po- 


„VILNIAUS KURJERIS“ 


CENY 
Drobne 


Prenumerata miesięczna z przesyłką 
pocztową lub dostawą do domu 
— 3 t. 50 cnt. Zagranicą 6 It 


przerwy. szeń 6 


Niedziela, 7 kwietnia 1940 r. 


OGŁOSZEŃ : 


20 cnt. za słowo. Kronika 


tam. Za treść ogłoszeń i termin ich dru 


Ogł. tekstowe za E mm. 75 cnt, za tekstem 60 cnt. 
) redakcyjna I komunikaty 1 it, za wiersz 
jednoszpaitowy. Ogłoszenia cyfrowe i tibelaryczne 50% drożej. Układ ogło- 
ku Ad 


ministracja nie odpowiada, 


y r a a a z HH: 
We wrześniu „nie mieliśmy armii 
Szef brytyjskiego sztabu generalnego 
Jeti. Ironside 


szereg wydarzeń, jakie przy- 
niosły ostatnie dni, zdaje się 
wyraźnie znamionują, że wesz- 


liśmy w nowy okres, nowy etap | 


zmagań stron walczących. 
Najpierw wyjaśniło się, że 
wszeikie pogłoski o rzekoinych 
możliwościach zawarcia szyb- 
kiego pokoju okazały się tyl- 
ko... pogłoskami. Że Sumner 
Welles ani występował w roli 
mediatora, ani nikt go nie skta 
niał do takiej roli. Wyjaśniło 
się, że obie stronv będą szuka- 


ły rozstrzygnięcia na polu wal- | 


ki zbrojnej. Potem wyjasniło 
się, że oś Rzym--Berlin nie bę- 
dzie przedłużona do Moskwy. 
Ze wreszcie Rzym nie znalazł 
podstaw do zmiany swej po- 
zycji obecnej, pozycji, którą 
możnaby określić mianem: 
„rezerwy specjalnej". Wszyst- 
ko to zostało wyjaśnione po 
wizycie min. Ribbentropa w 
izvmie, po spolkaniu na Bre. 
nerze i po ostatniej mowie sze- 
fa rządu sowieckiego. 


A wreszcie przyszły od daw- 
na zapowiadane rekonstrukcje 
rządów francuskiego i brvtyj- 
skiego, Odbyły się one pod ha- 
słem „wzmożenia energii pro- 
wa:lzenia wojny“, 

Na czele rządu francuskiego 


stanął Paul Reynaud, uchodzą- | 


cy za jednego z najenergiczniej 
szych polityków francuskich 
w gabinecie zaś brytyjskim ro- 
la Churchilla, uważanego za 
najbardziej zdecydowanego 
zwolennika walki z Niemcami, 
doznała poważnego zwiększe- 
nia. 

Nie mniej ważnym wydarze- 
niem była ostatnia mowa Cham 
berlaina, w której szef rządu 
brytyjskiego zapowiedział zmia 
nę dotychczasowej  politvki 
sprzymierzeńców w stosunku 
do państw neutralnvch, Mowa 
ta wygłoszona po odbytvm po- 
siedzeniu naiwyższej rady wo- 
jennej sprzymierzonych jest 
niewątpliwie komentarzem za- 
padłych na niej decyzyj. 

Góż wszystkie te wydarzenia 
znamioenują? Sadzić przede 
wszystkim należy, że ubiegły 
okres 7 miesięcy, w którym 
obie stronv czyniły gorączkowe 
przygotowania dozbrojeniowe, 
uznany został przez polityków 
froncenskich i angielskich za 
okres, w którym potencjał mi- 
litarny sprzymierzonych wzrósł 
na tyłe, że mogą oni przeciw- 
stawić się bardziej skuteczniej 
potędze militarnej Trzeciej Rze 


Roosevelt zrzemówi 
(rzez radio 15 kwietnia 


WASZYNGTON (Elta). Pre- 
zydent Roosevelt w piątek OŚ 
wiadezył, iż w dniu 15 kwiet- 
wia z okazji dnia panamerykań 
skiego wygłosi on przemawie- 
nie które będzie transmitowa 
ne przez radio. 

WASZYNGTON (Elta). Pre- 
zes komisji zagranicznej sena- 
tu Stanów Zjednoczonych Pit- 
twan w piątek odrzucił propo 
zycje utworzenia komisji par- 
łamentarnej, która miałaby 
sbadać czy są uzasadnione vs- 
karżenia dyplomatów amery- 
kańskich zamicszezonych w 
niemieckiej białej księdze, 


| lityków obu państw opinia, ja- 
koby groźny dla nich moment 
„Zaskoczenia“ przez Hitlera 
już minął. Jest to oczywiście, 
[opinie samych  zainleresowa- 
nych, a więc opinia jednostron 
na. Nie posiadamy ani danych, 
ani żadnych innych możliwoś- 
ci do oceny, czy rzeczywiście 
potencjał militarny sprzymie- 
rzonych dorównuje potenćja- 
łowi niemieckiemu. Nie oto 
wszakże chodzi. Chodzi o coś 
innego, a mianowicie, że z prze 
konania o własnej sile rodzą 
się nowe poczynania zarówno 
o charakterze politycznym, jak 
i strategiczno-militarnym, I dla 
tego wydaje się nam, że hasło 
„wzrastającej energii prowa- 
dzenia wojny“, pod jakim do- 
konane zostały ostatnie zmiany 
rządów państw sprzymierzo- 
|nych, istotnie zapowiada, że 
wchodzimy w nowy etap zma- 
gań. Jakie to będą posunięcia, 
które podejmą sprzymierzeni, 
trudno dziś z całą pewnością 
przewidzieć, 

Byłoby naiwnym przypusz- 
czać, że Trzecia Rzesza będzie 
przypatrywała się obojętnie ros 


nicznym*. Ostatnie wieści z 
Berlina głoszą o poważnych 
naradach decydujących czyn- 
ników. 

Po siedmiu miesiącach woj- 
ny na zachodzie, wojny podob- 
nej raczej do spotkań średnio- 
wiecznych „harcowników'* niż 
do walki nowoczesnej najwięk 
szych potęg militarnych świata, 
przyjść może dzień, że poru- 
szone zostaną wszystkie siły. 
N.K. 


+ he Egg ZLYP i 


o wyrównaniu szansa przeciwników w obecnej wojnie 


„„ a początku wojny nie 
mieliśmy żadnej armii“ 

Jak donosi Elta z Londynu: 
Naczelnik brytyjskiego sztabu 
naczelnego gen. Ironside w 
dniu 5 kwietnia przyjął przed- 
stawicieli prasowych. W rozmo 
wie z nimi oświadczył on: 


YZ DEE 


„Sprzymierzeńcy powinni 
być bardzo wdzięczni Niem- 
eom, iż podczas 7 miesięcy woj 
ny mogli oni powiększyć swt 
siły wojskowe. OBAWIAM SIĘ 

|NAWET POMYŚLEĆ, COBY 
SIĘ STAŁO, GDYBY NIEMCY 
ZAATAKOWALI NAS Z PO- 


mazi) 


Nalot bombowców brytyjskich 


na Wiiheimshefen 


LONDYN (Elta). Minisicest 
wo lotnictwa komunikuje iż w 
dniu 4 kwietnia wieczorem 
bombowce brytyjskie dolarły 
do bazy wojennej w Wilhelms 
haten. Niedaleko Wilhelmsha- 
fcn został zauważony jeden nie 
miecki statek wojenny, który 


, Korwegia nie 


Szwedzkiej przez port Narwick 


„XX Amżius'*: Korespoudert4 skiego nie będzie już wywożo- 
nącym dookoła „murom gra- „Stoeckhoims Tidningen“ poda- | na nie tylko da Niemiec, lecz 
zgodzili się | również do Anglii. Rząd norwe 


je, że Norwedzy 
wstrzymać wszelki eksport ru- 
dy przez port Narwiek, Ruda 
„szwedzka z tego portu norwe- 


| został obrzucony bon-bari. Na 

południe od  Wilhelmshaicn 
| eboweę znowu zaatakowały 
4 statki nieprzyjaciela. Przypu 
| szczają, iż zostały wyrządzone 
| straty. Samoloty brytyjswie nie 
miały żadnych strat i powróci 
ły całe do swych baz 


przepuści rudy 


ski zdecydował się zaminować 
drogi wodne, po których zwyk 
le pływają niemieckie okręty. 


Wielkie manewry armii U. S. A. 


Liet. Żinios: Latem r. b. od- 
będą się w U.S.A. wielkie ma- 
newry lądowe i morskie. W 
manewrach wezmą udział 4 
armie liczące 400.000 żołnie- 
rzy. 120.000 ać będzie 

ZZDEPERE TE FE H 


~ 


manewry w okolicach Pitsbur- 
ga, 66 C00 w stanie Wisconsin, 
wreszcie 3-cia i 4-ta armia od 
bywać będą manewry na wy- 
brzeżu zatoki Meksykańskiej. 


|CZĄTKU, A WIĘC WTEDY, 
GDY PRAWDĘ MÓWIĄC, NIE 
MIELIŚMY ŻADNEJ ARMII. 
MOŻNA POWIEDZIEĆ, ŻE 
UKOŃCZYLIŚMY PRZYGOTO 
WANIA TYLKO PODCZAS 
UB. DWÓCH TYGODNI, ALE 


ZATO OBECNIE JESTEŚMY | 


PRZYGOTOWANI NA WSZYS 
TKO. 

Widziałem wojska sprzymie 
rzeńców na polu walki i wiem, 
że ich duch i przygotowanie są 
świetne. Nie należy zapominać, 
że większa część naszej mło. 
dzieży zupełnie nie była przy- 
gotowana do wojny.i, że nasza 
młodzież niusiała odbyć nor- 
malny kurs przygotowania woj 
skowego który zazwyczaj trwa 
6 miesięcy, w o wiele krótszym 
czasie”. 


Gcena szans niemieckich 


„Przed nami znajduje się 


E 
| 


uczynić, w każdym razie uie 
obeenie. Pzoostałi oni przy 
czytaniu swych pism przesiąk- 
niętych propagandą kłamsiwa, 
To wraz z lenistwem ich żołnie 
rzy musiało bardzo ujemnie 
edbić się na ich morałności*, 


Rumunia powołuje 
poborowych z zagranicy 


LONDYN (Elta). Wszyscy 
znajdujący się we Francji oby 
watele Rumunii, którzy są w 
wicku poborowym, otrzymali 
rozkaz skomunskowania się w 
kwietniu z najbliższym konsu- 
latem rumuńskim. 

—(0)— 


Zaproszeni attaches 
jskowi zwiedzą linię 
źżygiryza 
BRUKSELA (Elta). Belgijska 
| agencja lcelgraticzna donosi, 


i q i ; achina | : : . A 
wielka i niezwykła machina żę attaches wojskowi państw 


armii niemieckiej — mówił da 
lej gen. Ironside. Jednak w ar- 
mii tej nie ma wyższych ofice- 
rów ponad szarżę  kapit:ina, 
którzyby brali udział w wojnie 
światowej, zaś my i Francuzi 
posiadamy w swoich szeregach 
wielu doświadczonych uczest. 
ników wojny światowej. Oczy- 
wiście w armii niemieckiej 
mogą znajdować sę geniusze, 
jednak jest to wątpliwe. Ja 
sam znam prawie wszystkich 
dowódców armii niemiecziej i 
jestem pewny, że wiedzieliśmy 
co mają czynić w wypadku roz 
| kazu pójścia do ataku. Przed 


6 miesiącami udałoby się im to 


Kida "TWARZA SEK 


Goebbels o nieprzyjętych warunkach pokojowych Hitlera 


Szef brunatnej propagandy wierzy w zwycięst«o i wierność Italii 


MEDIOLAN (Elta). Minister 
propagnady Rzeszy Goebbels 
oświadczył dodatkowo przed- 
stawicielowi ‚Popolo d'Italia'', 
iż wrogowie Niemiec spodzie- 
wali się, że Niemcy idąc na 
wschód załamią się w Polsce. 
Przewidywano. iż armia nie- 
miecka dopiero po kilku mie- 
siącach będzie mogła skntecz- 
nie działać w Polsce. Jednak 


ani: 


GENEWA (Elta). W dniu 23 
października 1939 roku „Gene 
ralny Konsu! Polski Kazimierz 
Trebicki* przysłał sekretarzo- 
wi generalnemu Ligi Narodów 
pismo w sprawie umowy mię- 
dzy Litwą i Związkiem Sowie- 
ckim z dnia 10 października 
1939 roku, na mocy której Lit 
wie zostało przekazane Wiino 
wraz z krajem. W związku z 
tym stały delegat Litwy przy 
Lidze Narodów w dniu 29 mar 
ca rb. "nadesłał, sekretarzowi 
generalnemu Ligi Narodów pi- 
smo następującej treści; 


wrogowie Niemiec mogli wi- 
dzieć, jak 36 milionowe państ- 
wo upadło w ciągu 18 dni. Na 
wschodzie Niemcy obecnie są 
zabezpieczone, a na zacohdzie 
uzbrojone są aż po zęhy i nie 
obawiają się błokady. Dlatego 
też nie ma żadnych watpliwo: 
ści, iż Niemcv w wojnie tej zwy 
ciężą. W estalnim czasie znów 
rozpoczęły się rozmowy o nie- 


edi 


mieckieh propozycjach pokojo 
wych. Mussolini zupełnie susz 
nie odmówił  pośredniczenia, 
ponieważ jego pośrednictwo od 
powiadałohy chęci państw Eu- 
ropy Zacheśniej. Hitler w paź- 
dzierniku ub. r. złożył propczy 
cje pokojowe. jednak wrogo- 
wie Niemiec ich nie przyjęli, 
ponieważ clheieli Nimcy znisz- 
czyć. 


u swego boku potężna Italię. 


Niemcy obecnie dążą do jed- 
nego eelu, a mianowicie aby 
na wszystkie czasy usunąć nie 
bezpieczeństwo, grożące Niem 
| com z strony demokracji Euro- 
py Zachodniej. Państwa te 
wciągnęły Niemcy do wojny, 
mimo ich chęci. Niemcy wal- 
czyć hędą aż do zwycięstwa. 
Rzesza zadowolona jest, iż ma 


sprawie W ehoa 


»Na polecenie swego : adu 
mam zaszczyt donieść Waszej 
Eksceelncji eo następuje: W 
dniu 24 naździernika 1939 r. 
był Pan uprzejmy wysłać Ra- 
dzie i członkom Ligi Narodów 
podpisane przez „Generalnego 
Konsula. Polski, Kazimierza 
Trebickiego* pismo o wręcze- 
niu rządowi Litwy „formalne- 
go protestu w sprawie przeję- 
cia przez ten rząd wszelkiego 
terytorium przekazanego przez 
Zwiazek Sowiecki, a nie nale- 
zą we ao Zw. Sowieckiego“ 

Pozostawiając sobie prawa 


poczynienia innych uwag w ra- 
zie potrzeby, Rząd Lilwy już 
obecnie zwraca Pańską uwagę 
na ten fakt, iż na mocy usta- 
„wy, która ma związek z prze- 
kazaniem miasta Wilna i kraju 
wileńskiego republice litewskiej 
i z umową obopólną między 
Litwą i Związkiem Sowieckim 
podpisaną w dniu 10 paździer- 
nika 1936 oku, Związek Socja 
listyczny. : Republik Rad nie 
przekazał Litwie żadnego tery- 
torium. Suwerenność Litwy w 
kraju wileńskim * Związek So- 
wiecki uznał już na mocy umo 


wy pokojowej z dnia 12 lipca 
1920 roku. Później terytorium 
to zostało gwałtem zajęte przez 
generała Żeligowskiego. Rząd 
litewski nigdy nie uznał tego 
gwałiu dokonanego przez rząd 
polski. Litwa, która rozpoczęła 
ponowne panowanie w swej 
stolicy i sąsiednich obszarach, 
urzeczywistiniła swe stuletnie 
prawa, które ani na jedną chwi 
lę nie przeszły na stronę Polski. 
Proszę Waszą Ekscelencję za- 
poznać z tvm listem członków 
Ligi Narodów“. 


obcych w Berlinie zostali za- 

proszeni na zwiedzenie linii 
Zygfryda w dniu 9 kwietnia. 
Gen. Weygand 

u prezydenta Lebruna 

PARYŻ (Elta). Prczydent re 

publiki Lebrun w piątek popo- 

łudniu przyjął generała Wey- 


ganda z którym odbył dłuższą 
naradę. 


Zjazd ambasadorów 
brytyjskich w państwach 
bałkańskich 
LONDYN. (Elta), Wg Hava- 
sa, do Londynu w przyszły po- 
niedziałek mają przybyć przed- 
stawiciele zagraniczni W, Bry- 
tanii w państwach bałkańskich. 
W Londynie odbędą oni nara- 


dę z brytyjskim ministrem 
spraw zagranicznych lordem 
Halifaxem. 


Minister rolnictwa * toch 
w Budapeszcie 


BUDAPESZT (Elta). W pią 
tek wieczorem przybył do Bu- 
dapesztu minister roln..twa 
Włoch Tasinavi. Minister rolni 
ciwa Jugosławii Kubriłowicz i 
minister bez teki Constantino: 
wicz w piątek wieczorem 2 
Budapesztu udali się do Biało: 
grodu. 


(en, Rendstet udekorowany 
„rytergkim Krzyżem 


BERLIN (Elta). Kanclerz 
Miilir udekorcwał gencrala 
Rundsteta, który dowodził cd- 
dziale mi armii nie nieckiej pod 
czas wojny w Polsce krzyż”m 
rycerskim żelaznego krzyża. 
Generał Rundstet ma obecnie 
po lat . 


pływajace miny 
u brzegów Eelgii 
i Holandii 

BRUKSELA (Elta). Według 
wiedłomości DNB na skutek 
wielkich fał i burz zerwało się 
ze swych kotwie wiele pót mi- 
nowych francusko-angiehkich. 
Miny takie zauważono w publi 
żu słatku lałarniczego „Le 
Wandellar'. Belgowie starają 


się te pływające miny unieszk£ 
di wić. At 


2 


m jost Pasten dobry 


Potrzeba straży i opieki nad trzo- 
dami zarysowuje się już od począt- 
ków rodzaju ludzkiego: Syn Adama, 
Abel, być pasterznm owiec. (Rodz. 
1V. 2). Za czasów Dawida króla ten 
uchodził za bogatego, kto więcej po- 
siadat bydła, Opowiadają księgi kró- 
lewskie, że Maon miat owiec trzy 
tysiace i tvsiąc kóz. (I Król XXX 24 
Meso, król Moab ptacił królowi Izra- 
elitom sto tysiecy jagniąt i sto ty- 
sięcy faranów, (4 Kmega Królewska, 
IM). Nic vrzeto dziwnego, że staro- 
żytni Ifebrajczycy królów swoich na- 
zywalt nasterzami, a sam Bóg był 
pasterzem ludu. Chrystus mówi o so- 
bie. fam jest pasterz dobry. Zesta- 
dem pasterskim łączy się wiele nie- 
uwvgó, trudów i niebezpieczeństw. 
Czasami z narażeniem własnego ży- 
cia trzeba było bronić trzodv przed 
drapieżnemi zwierzętami i rozbójni= 
kami. 

W znaczeniu dachownem paster- 
stwem nazywamy kierownictwo dusz 
po drodze prawdy t życia w łasce 
Nożej. 

Chrystus naucza: „Jam jest droga 
i prawda t żywot, Żaden nie przych- 
zi ilo Qica jedno przezemnie" (Jan 
XIV. 6.7 a 

Wiara w Chrystusa, i nasze dobro 
wymagają, żebyśmy poszli za nim 
i czcili go we wszństkich osobach 
i w nas samych i Chrvstusa jako 
Ojca w naszym oicu; Chrystusa jako 
brata, w naszych braciach; Chrystusa 
jak ubogieco, w ubogich, Chrvstusa 
bogatego w bogatvch; Chrystusa ja- 
ko kantana w nauczycielach i kierow- 
nikach w kavłanach, Chrustusa jako 
władcę w przełożonych, jest bowiem 
Chrystus przes swą chwałę wszvst- 
kien, co jest wielkiego, i co matego 

pokorrego. 
MICHAŁ RUTKOWSKI 


KURJER WILERSKRI 


Realizuje się zbliżenie Japonii 2 W. Brytanią 


Misia ambasadora Sir Roberta Craigie 


TOKIO. (Eita). Prasa japoń- 
ska donosi, iż ambasador Wiel 
kiej Brytanii $ir Robert Craigie 
przed wyjazdem na statku „Asa 
ma Maru“ w dniu 13 kwietnia 
do Stanadw Zjednoczonych spot 
ka się jeszcze z ministrem spraw 
zagranicznych Aritą, Według 
„SKokumin Shimbün“ ambasa- 
dor brytyjski postara się za- 
poznać z poglądami ministra 
spraw zagranicznych 


cia 


Mają b 


Japonii | 
w sprawie możliwości osiągnię | nie w Europie po stronie sprzy 
między Japonią i Anglią ! mierzeńców, - 


yć wznowione stosunki 
dypiematyczne 


porozumienia we wszystkich 
spornych sprawach. Według 
wadomości tego samego pisma 
ambasador Wielkiej Brytanii 
w Japonii będzie chciał przeko 
nać prezydenta Roosevelta i mi 
nistra spraw zagranicznych 
Hulla aby Stany Zjednoczone 
poparły politykę Wielkiej Bry- 
łanii na Dalekim Wschodzie, 
a jednocześnie przekonać Ja- 
ponię, by wzięła udział w woj- 


miedzy Z. S$. 5. R. a Finlandią 


SZTOKHOLM. 
holms Tidningen” 


(Elta). 


„Stock- | tyczne pomiędzy Zw. Sowieckim 
na podstawie a Finlandią. Posłem Zw. Sowiec- 


wladomości otrzymanych z Mosk-; kiego w Helsinkach mianowany 


wy, donosi, iż w kwietniu wzno- ; bedzie poseł sowiecki 


w Rydze 


wione zostaną stosunki dyploma- ' Iwan Zotow. 


Jednoczesne doreczenie not posłom 
Szwecji i Norwegii w Londynie i Paryżu 


PARYŻ. (Elta). W dniu 5 kwiet- 
nia, 
minister 


Halifax _ wręczał 


ministerstwo spraw zagranicznych 


w tym samym czasie kledy | w Paryżu wręczyło takie noty obu 
notę | przedstawicielom państw skandy- 


dyplomatycznę przedstawicielom | nawskich we Francji. 


Szwecji i Norwegli w Londynie, 


Jescze o mapie „nowej Europy“ 


Co mówią na ten temat Reynaud i Welies 


PARYŻ, (Elta). W dniu 5 kwiet- 
nia dziennikarze zostali zaprosze- 
ni do minisierstwa spraw zagra- 
nicznych, celem obejrzenia osła- 
wionej „mapy Reynauda”, Dzien- 
nikarze mieli okazję zbliska obej- 


rzeć tak samą mapę, jak łeż zdję. 


cia, kióre zostały zrobione pod- 
czas rozmowy Weilesa z Reynau- 
dem. Mapa została wykonana w 
r 1919 i ostatnio Reynaud korzy- 
słał z niej celem okreśienia dróg 
ekonomicznych. Terytorium, które 
podczas wielkiej wojny  znajdo- 
wało się w rękach niemieckich, 
oznaczone jest na mapie czerwo- 
nym kolorem, także czerwonym ko 
lorem oznaczono Austrię, Czecho- 
słowację i ziemie polskie znajdu- 
jące się podczas wielkiej wojny 
w rękach niemieckich. Polska znaj 
dująca się po stronie Zw. Sowiec- 
kiego oraz sam Zw. Sowiecki oz- 
naczono żółtym kolorem. Jak się 
obecnie wyjaśniło, po wywołaniu 
zdjęć cenzor zauważył, że kolory 
zlały się. Rełuszerowi kazano wy- 


kreślić granice państw i on to 
uczynił z pamięci, 
WASZYNGTON. (Elta), Koła 


bliskie ministerstwu spraw zagra- 
nicznych oświadczenia senatorów 


wiał cele wojenne sprzymierzeń- 
ców, uważane są za absurdalne. 
Zdaniem tych kół zamieszczenie 
w prasie fotografii Sumner Weile- 
sa i Paui Reynaud, na której wi- 
dać mapę Europy pozwoliło obu 
senatorom wytworzyć pogląd, iż 
mapa ia przedstawia nowe grani. 
ce, które sprzymierzeńcy chcą 
wprowadzić w Europie. Na pod- 
stawie tych przypuszczeń obaj se- 
natorowie podkreślili potrzebę 
złożenia przez Sumner Wellesa w 
senacie Słanów Zjednoczonych 
oświadczenia o swojej misji we 
Francji i poinformowania przez 
rząd Stanów Zjednoczonych sena- 
tu o możliwości podziału Europy, 
które zostały już zaprojektowane. 

BERLIN. (Elta). „Associated 
Press” donosi z Waszyngłonu, iż 
Sumner Welles oświadczył, że 
wszelkie twierdzenia, związane z 
rzekomym planem, są zupełnie 
zmyślone. Podczas jego rozmów 
w Paryżu i innych stolicach Eure. 
py nie było mowy o żadnej ma- 


„pie. Dalej Sumner Welles oświad- 


Reynddsa 1 Nye, według których ' 
wiceminisłer spraw zagranicznych | oświadczenie o calkowitym zmy- 


Słanów  Zjdnoczonych 
Welles podczas roźmowy z pre- 
mierem Francji Paul Reynaud, uma 


Sumner | 


| 


czył, iż w gabinecie Reynaud nie 
zauważył nawei rzekomej mapy. 
WASZYNGTON. (Elta). „Asso- 
ciafed Press" donosi z Waszyng- 
łonu, że Sumner Welles złożył 


śleniu wszelkich twierdzeń o rze- 
komej mapie w Paryżu. Podczas 
swych rozmów w Paryżu i innych 


et ar aG 


— e e a POZ, o O Ë TER 


\ 


ków 
osób. 


stolicach uropejskich, nie rozma- 
wiano o żadnej mapie. Oświad- 
czył on następnie, że nie zauwa- 
żył żadnej mapy w gabinecie pre | 


miera Reynaud. | 


NE | jeresujące zagadnienie 


Nadszedł 


górnośląski w Ę G I E L 


opałowy, kowalski Ii koks. 


„PACYFIK= 
Wilno, Jogailo g-ve 
(Jagieliofńiska) 3, tel. 7.56 1 9 99 
UMIE C E N 


TELEFONEM Z KOWNA 


Narady w Rydze 
w sprawie komunikacji 
lotniczej 


W niedzielę rozpoczyna się 
w Rydze narada w sprawie uru 
chomienia tinii lotniczej Kow- 
no — Wilno — Ryga — Tallin. | 
Na konferencję wyjedzie rów- 
nież delegacja Litewskiego Mi- 
nisterstwa Komunikacji. 

x 


Jak się dowiadujemy od dn 
10 bm. ma być nawiązana ko- 
munikacja powietrzna pomię 
dzy Tallinem i Sztokholmem, 
którą będą utrzymywać samo- 
loty szwedzkie. 


Wyjazd min. Zechlina 
do Berlina 


Poseł niemiecki 
minister Zechłin 
sobotę do Berlina, gdzie 
weźmie udział w podpisa- 
niu nowego niemiecko - litew- 
skiego układu handlowego Ro 
kowania w sprawie tego ukła- 
du dobiegają już końca. 


w Litwie 
wyjechał w 


moz ZZA S A AE W 


Nowa spółka dla handlu 
zboż m 


W tych dniach została utwo- 
rzona Spółka z ogr. odp. „Sek- 


„, la“, która otrzyma monopol na 


handel zbożem. Udziałowcami 
spółki są skarb państwa, „Lie- 
tukis“ i prywatni eksporterzy. 


Kongres litewskiej mło- 
dzieży katolickiej 


R EG | 
W dniu 8 czerwca w Wilnie 


Ne -77- (5062) 


Posłuchaj mamo, już | 


Jedno pociśnięcie pal- 
ca i natychmiast żądana 
stacja wyraźnie automa- 
tycznie nastawiona. Apa- 
rat „Telefunken“ Spitzen- 
Super „D. 860" ma 9 gu 
ziczków dla automatycz 
nego nastawiania na ulu- 
bioną stację. Ten świa- 
towy zasięg jest najwyż- 
szym szczytem techniki 
w programie roku 1939— 
1940 i ostatnimi udosko» 
naleniami osiągnął naj- 
wyższy wyraz czystości 
i techniki radiowej. Po- 
siada on jeszcze inne u- 
dogodnienia w postaci 
wielu niespodzianek, tak, 
że można na nim łapać 
nawet najkrótsze fale zu- ~ 
pełnie łatwo i przyjemnie, 
Jeżeli chcecie słuchać ory= 
|ginalnej muzyki, bez za- 
| burzeń i trzasków to mu- 
sicie słuchać tylko na 


„Telefunken Spitzensuper” 


Dr. J3. PAJAUJIS 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 


przy Sądzie Okręgowym w Wilnie 
Zaświadczone tłumaczenia dokumen- 
tów oraz korespondencja handlowa 
w językach: litewskim, polskim. 
rosyjskim, niemieckim, francuskim, 
angielskim, włoskim i hiszpańskim. 

Kancelaria w gmachu Sądów, 
pokój Ne 42, telef. 1671 od 10 do 2-ej. 


Adres prywainy zmienił: ulica 
Adomo Jak szto (b. Dąbrowskiego) 10-2 
telef. 2860 (naprzeciwko gimnazjum 
litewskiego).  Poobiednie godziny 
przyjęć od 5—7. 
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z KISIELÓW 
KAMILLA ZIENOWICZOWA 


opatrzona św. sakramentami >marła dnia 5 kwietnia 
1940 r. w wieku lat 59. 
Eksporłacja zwłok z domu żałoby Mikalojaus Daukšos g, 


(Piwna) 7—30 do kościoła Serca Jezusówego (Pp. Wizytek) na 
Rossie) odbędzie się w niedzielę dn. 7 b. m. © godz. 19. 
W poniedziałek o godz. 9-ej rano nabożeństwo żałobne 
w tymże kościele poczem pogrzeb na cmentarzu Rossa. 
Zawiadamialą przyjaciół krewnych i znajcmych 
Mąż, dzieci i rodzina. 


Kiedy rozpocznie się naprawdę ofenzywa? 


Wywody pisarza Lideell Hart 


Jeden z najlepszych pisarzy woj 
skowych świała Lideell Hart poru- 
sza na łamach Sunday Express in- 
przyszłej 
wojny lotniczej angielsko -francus 
ko-niemieckiej. Wywód tak się 
rozpoczyna: 

Czy nadejdzie chwila gdy es- 
kadry bombowe jednej ze stron 
walczących ruszą by niszczyć mia- 
sta, koiele i fabryki nieprzyjaciela. 


Wydawałoby się, że jest to spra 
wa prosła, możnaby myśleć, 
ten, który będzie miał znaczną 
przewagę będzie mógł rozpocząć 
wojnę lotniczą z pewnością wygra- 
nia. Tymczasem okazuje się, że 
sprawa powyższa jest znacznie 


7 
z 


j bardziej skomplikowana. Dlacze- 


go? 


Rozważmy najprzód co oznacza 
słowo przewaga. Przeciętny czy- 
felnik uważa, że 2-krotnie silniej- 
sze lotnictwo posiada druzgocącą 
przewagę nad przeciwnikiem. Tym 
czasem tak nie jest. Dla zadania 
decydującego ciosu trzeba wielo- 
krołnej przewagi. We wrześniu 


1939 r. Niemcy posiadali dwa razy | 


tyle bombowców ile Francja i An- 
glia razem. Dlaczegóż w takim ra- 
zie nie ruszyli do ataku? Bo Niem- 
cy posiadają dobrych słrałegów i 
wiedzą, że ta przewaga sił nie by- 
ła dosłaleczna. Dziś przewaga w 
lotnictwie należy do aliantów, ale 
dla uzyskania przewagi usprawied 
liwiającej ofenzywę powietrzna 
trzeba jeszcze długo czekać, 


Mylimy się gdy przy oblicza- 
niach sumujemy ilości wyproduko- 
wanych bombowców. Sam bombo- 
wiec nie poleci. Trzeba jeszcze 
dobrze wyłrenowanej załogi, A 
załogi bombowców kształcą się 
dłużej niż myśliwcy i trzeba ich 
mieć znacznie więcej. Trzeba rów- 
nież pamiętać o konieczności po- 
siadania rezerw pilotów. W razie 
nagłej potrzeby będzie można 
zawsze zakupić gdzieś samoloty, 
ale nie można zakupić pilotów. 
Dlatego musi być w zapasie po- 
kaźna ilość rezerwy. 


ma się odbyć kongres  litew- Obliczając możliwości przy 
skiej młodzieży katolickiej. — szłej ofenzywy powiefrznej warto 


Wezmą w nim udział katolic- | spojrzeć na mapę. Po dokładnem 


kie onganizacje szkolne, uni- 
werslteckie i pozaszkolne. Jak 
arzypuszczają liczba uczestni- | 
kongresu wyniesie kokę” 


jej przestudiowaniu okaże się, że 
Niemcy maja znacznie wygodniej- 
szą syłuację geograficzna niż An- 
glicy. Chociaż okręg Ruhry jesł 
najbardziej narażonym na ataki lot 


nicze, jednakże jako całość, Niem- 
cy posiadają - lepsze możliwości 
obrony przeciwlotniczej niż An- 
glia. 

Granice lądowe Niemiec wzdłuż 
linii Zygfryda i Morza Póinocnego 
wynoszą 480 km. Granice zaś al- 
iantów wzdłuż linii Magqinoła i 
wschodnich brzegów Anglii aż 
1.440 km. Bombowce brytyjskie 
lecąc do Niemiec maja jako bra- 
mą wejściową 200 km pas od Da- 
nii do Holandii który jest świetnie 
broniony przez Niemców, zaś 
przed lotnikami niemieckimi roz- 
ciąga się szeroki na 1.000 km pas 
od kanału La Manche do wysp 
Szełlandzkich. Pozatym Londyn le- 
ży biiżej baz lotniczych niemiec- 
kich niż Berlin od baz lotniczych 
brytyjskich. 

Wspominając o bombardowa- 
niu miast przystępujemy do roz- 
ważania jednego z najpoważniej- 
szych zagadnień. Wiemy, że ali- 
antom zależy niesłychanie na mo- 
ralnym poparciu świała, a przede- 
: wszystkim Stanów Zjednoczonych. 
Dlatego też będą oni robili wszyst- 
,ko aby wykazać się humanitarnoś- 
|cią i szlachetnością w prowadze- 
, niu wojny. Do chwili, w której ich 
lakcja byłaby  usprawiedliwiona 
| metodami walki przeciwnika, nie 
| mogą oni zaczynać sami bombar- 
|dowaniem miast. Powsłanie za- 
|rzuł, że koniecznie trzeba zaraz 
bombarować ludność cywilną, a 
można niszczyć obiekty wojskowe, 
fabryki samolotów i doki okręto- 
we. Słusznie, ale prakiyka wyka- 
zała, że większość obiekłów znaj- 
duje się w okręgach silnie zalud- 
nionych i posiada doskonałą obro- 
nę przeciwlotnicza. Ponieważ pi 
iloci aliantów nie będa mogli zni- 
żyć się na wysokość umożliwiają 
cą celne bombardowanie z powo- 
du zeniłówek, więc będą rzuce' 
bomby na chybił trafił. | duża 
| część tych bomb trafi w domy za- 
,mieszkałe przez ludność cywilną. 
| A łego alianci chcą unikać, 


Na pyłanie kiedy się rozpocznie 
ofenzywa lotnicza aliantów trudno 
jest odpowiedzieć. Chłodny rorsą 
dek każe przypuścić, że nastąpi to 
nie wcześniej aż będą oni miel: 
dostałeczną przewagę w materia- 
le lotniczym i w piłołach, ale nie 
należy zapominać, że sztaby kieru 
ją się zimną kalkulacją tylka na 
początku wojny. Potym górę bio- 
ra: nerwy, ambicje, chęć odwefu 
itd. Opinia publiczna woła: „Na 
każdą bombę odpowiedzieć (00 
bombami”, „Za każdego cywila 
położyć 1.000 cywilów". I prey 
takim nastawieniu umysłów zapal- 
czywy młody pilot naciśnie déwi- 
gnię mechanizmu wypuszczające- 
go bomby ..i.. raptem może się 
zatrząść caty kontynent. 

B. Ż.P. 
Filateliści? 


Największy wybór znaczków poczta- 
wych znajdziecie tylko 


w KSIĘGARNI 


GEBETHNERA & WOLFA i S-ki 


Wilno, Pilies g. (Zamkowa) 2 
(dawny lakal „Slowa“) 


Kupujemy znaczki pocztowe i również 
~ całe zbiory pa najwyższych cenach. || 


ZAWIADOMIENIE 
Ktokolwiek jest winien 
pieniąd:e 
$. p. Władysławowi 
BORATYŃSKIEMU ; 
a nie zdążył oddać, pro- 
szony jest o złożenie na ręce 


o.o. Misjonarzy w Wilnie 
4580 Żona 


SZPARKA 


Zauważono, że w związku z oto- 
szeniem nowej „Bialej Księgi" amba- 
sagor Bullit buli grubą forsę na 
kontr-propagan dę... 

+o * 

— Czytałeś? W oflagowym pi- 
semku rzeczy Andrzeja Nowickiego 
(b. współpracownika „Szpilek* ware 
szawskichi są bardzo dowcipne? 

, — Nihil Nowi—cki pod b i 
$- 


* 


om an 


,| JUŻ DO NABYCIA — PODRĘCZNIK JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
dla początkujących z pomocą nauczyciela lub bez 


1500 słów. 32 lekcje. 


FIRST ENGLISH STEPS 


ułożony przez L. Ter-Oganjana, b. ą € ( 
w Warszawie i obecnego wykładowcę w “Instytucie Nauki Języków* 
(Wielka 2, piętro I), b 

Gramatyka. i 
Cena Lt. i.80. Żądać we wszystkich księgarniach. 


lektora języka angielskiego SGGW 


Ćwiczenia. Słownik z wymową. 


na 
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PRZEZ MOJE OKULARY 


Aspekt 
psychiczny 


Wielkie katastrofy, wielkie 
wojny o zasięgu światowym 
zjawiają sę — gdy popatrzymy 
na historię ludzkości — co pe- 
Wien, mniej lub więcej, ale jed 
nak określony czas. Okres ien 
możnaby nawet określić cyjrą 
od 50 do 100 łat. Od wielkicj 
epopei Napolcońskej do | woj- 
ny światowej upłynęło 100 Zat. 
Jeśli nawet weż žniemy pod uwa 
ge t. zw, Wiosnę Ludów (1848 
rok) i określimy ją mianem 
większych zaburzeń wojen- 
nych, to też do 1914 roku ma- 
my 20 lat względnego spokoju. 
Gdybyśmy sieguęli do odlegiej- 
szych bardziej pożółkłych kart 
historii, to stwierdzenie nasze 


zyskałoby wiele dowodów ı 
faktach, 


Obenie znów jesteśmy świad 
kami wie Ikie wojennej kala- 
sitojy światowej, Od wojny po- 
przedniej dzieli nas tylko 25 
lal, czyli występuje tu widocz- 
na odrazu nieregularność wi 
czasie, Popularnie możnaby pol 
wiedzieć, że wojna dzisiejsza | 
wybuchła o jakieś 25 lat „za- 
wcześnie, Wojna dzisiejsza 
nie „narastala“ normalnie, a 
przeciwnie „wybuchła“ nagłe i 
niespodziewanie. Językiem | 
warnianym możnaby ją okre- 
ślić jako wojnę „nienormalną”. 

A ydzież ten aspekt psychi- JZ 
ezn 


Oioż i on: 

Zwykle w historii świata (wy 
jawszy wypadki t, zw, perma- 
uentnych wojen, które są właś- 
ciwie jedną długą wojną) pro- 
wadziły wojnę pokolenia nie- 
wojenne. To znaczy, że b, kom 
balanci wojenni przeważnie 
spokojnie przeżywali resztę 
swego żywota. 


Dziś — jeśli idzie o walczącą 
Europe wszyscy oglądaia 
wojne po raz drygi łub"natwet 
trzeci w swym życiu. 


limerytowani generatowie zo 
stali wezwani do szeregów, mło 
dzież, która brała udział, w 
wieku lat kilkunasiu, w czasie 
poprzedniej pożogi świałowej 
— dziś znów leży w okopach. 
To nie są rzeczy błahe. 


Ludzie którzy nie zaznali 
okropności wojny, lubią „„wo- 
jenkę%, rwą się do niej, jak do 
jakiejś pięknej romantycznej 
wyprawy. Powiedziałbym, że 
„mają serce“ do wojny. Ci zaś 
którzy byli uczestnikami krwa- 
wej tragedii z 1914 r., wiedzą, 
że wojna to głód, to nędza, to 
wszy, to niegojące się rany i 
często nieznana śmierć. 

O tym nie wiedzieli maszeru- 
jący przy dźwiękach fanfar na 
front żołnierze I Wojny Świa- 
towej. 

To jednak dziś wiedzą wszy- 
scy żołnierze Europy, która po 
raz drugi w bardzo krótki: 
okresie czasu znalazła się w 
ogniu. 

Czy ten aspekt psychiczny 
zaważy na łosach wojny? Na- 
pewno tak. Trudno jednak 
dziś, kiedy działania wojenne 
właściwie jeszcze się nie zaczę- 
ły, prorokować w jakim to 
wszystko pójdzie kierunku. 

Emka. 


W RR 
Wszystko sprzedaje, wszystko 


kupuje, gratis taksuie 
Najstarszy Sklep Komisowy 
„OCCASION“ 
Wilno, Vilniaus g. 26, tel. 29-95 
n 


wa, dlaczego wzrusza nas wi- 
dok starego dachu ojcowskiego 


Nie znam p. Rafała Mackie- 


wicza, który zaszczycił mnie 
artykułem w „Vilniaus Bal- 
sas“. 


* 
Ale i on nie wieie wie o mnie. 


Nie należałem nigdy do obszar- 
ników. Jestem zwykłym czło- 
wiekiem pracy i nic więcej. 
Nie należałem też nigdy do 
Qzonu. Przeciwnie, w „Słowie“ 
umieściłem parę ostrych arty- 
kułów przeciwko Ozonowi i 
sen. Skwarczynskiemu. To 
wszystko należy sprostować. 
Jedno tylko jest słuszne: nie 
'jestem politykiem, mniej lub 
[więcej godnym uwagi, bo — 
p Wie jestem wcale politykiem. 
e Dlatego też p. R. M. niena- 
, | feżycie rozumie to, co piszę. 

Pisze nie „mistycznie, mesy- 

jęnistycznie” , jak to nazywa p. 

R. M., piszę prosto, serdecznie 
to, co dyktuje mnie głębokie 
uczucie dla kraju, jego kultu- 
ry, jego piękna przeszłości i 
przyszłości. 

Dziwi mnie trochę ta obojęt- 
ność, powiedzmy nawet ta iro- 
niczna niechęć, która się daje 
odczuć w: słowach p. R. M., gdy 
odrzuca on z gesiem złośliwym 
„wycieczki w przeszłość”. 

Niechęć do przeszłości, do 
wieków i dat dawnych, do prze- 
Żyć pokoleń, do ich myśli, to 
przecież jest stawganie jednej 

z najważniejszych więzi, które 
są siłą twórczą bytu i rozwoju 
jak pojedyńczych ludzi, tak i 

kaludh narodów. 
Dlaczego kochamy stare drze- 


domu? Bo, wchodząc w progi 
domu. stajemy u progu daw- 
nych istnień, dawnych słów, 
dawnych myśli, nawpół świa- 
domie wstępujemy w ich krz$ 

Odejść od tego wszystkiego, 
machnać na to ręką, kpić so- 
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chaty rodzinnej i fundamen- 
tów przeszłości może łatwo, 
może wygodnie, lecz jakże 
smutnem, jakże gorzkiem jest 
takie stanowisko. 

Tak. Ja, o, nie tyłko ja, ale 
wiele, wiele ludzi żyje i żyć 
będzie ukochaniem przeszłości 
i sądzę, że to najlepsza droga 
dła wielkiej kultury każdego, 
nawet młodego w swym prze- 
konaniu narodu. * 

Oto jest ta moja dygresja w 
przeszłość. Nie zastraszy mnie 
ujemny sąd o niej - p. R. M. 
Dziwi mnie tylko, że pisarz po- 
lilyczny chciałby element hi- 
storii z rozumowań swych wy- 
łączyć. Czyż istotnie przekona- 
ny on jest, że droga taka nie 
prowadzi do wielu, wielu błę. 
dów? 

Jest w arlykule tym jeszcze 
inna kweslia. Słynna kwestia 
le jalności. 

I tu znowu rozmijamy się z 
autorem. 

Pragnie on 


kosztem manifestacyj. 

Należy uprzytomnić sobie do 

czego dążymy. Czy do lojalno- 
ści zewnętrznej, lojainości, kto- 
rej podłożem jest posłuszenst 
wo władzy, lojalności ściśle 
politycznej, raczej poiicyjnej. 
Takiej lojalności słuchać i ob- 
jawiać nie potrzeba. Ona jest 
towarzyszką i sługą każdej 
władzy. 
. Gzy do lojalności wyższego 
:zędu, do lojalności dyploma- 
tycznej, oficjalnej, tej, która 
przychodzi, odziana we frak i 
surdut, asystuje przy uroczy- 
stościach, przy odsłonięciu po- 
mników, lub, jak to mówiono 
w austriackim parlamencie — 
„obwija się jak bluszcz wokołu 
tronu Habsburgów“ 

Czy takich objawów lojalno- 
ści oczekuje i pragnie publi- 
cysta z » Vilniaus Balsas*? 

Odrzućmy ironię i niepotrze- 
bne formy. Powiedzmy proslo. 
Pragniemy stwierdzić szczerą 
solidarność ludności mówiącej j 
po polsku z celami państwo- 


w zs 
psychiki narodowej znależć 
golowe, prosle rozwiązanie., wymi Litwy. To jest to wiel- 
Coś w radzfju musztry woj-| kiej wagi pytanie. Czy można 
skowej, coš w rodzaju prymi-|go uzupełnić oświadczeniem 
tywnych, aranżowanych tanim EEE Ej: ZE 3 dwu, lub nawet kilku- 


Z poezji litewskiej 
BERNARDAS BRAZDŹIONIS l 
Jeśli życie snem *) 
Jeśli życie snem... i trzeba potem 
rozbudziwszy się żyć nie we śnie, 
jeśli nasze dni to cienie wątłe — 

kto tej nocy uśpił mnie?... 


Kto tak uśpił mnie, żebym po świecie 
potykając się do słońca szedł, 
zabłąkany jak dziecko wśród kwiecia, 


nie dosięgał go... nie... i nie... 
Tłum. iózei Maśliński. 


*) Z tomu wierszy „Kunigaikśtiu miestas“, nagrodzonego w r. b. na-|Te mówi 
o węgłów | grodą państwową, 


nastu osób? I czy można prze- 
widzieć odpowiedź na to py- 
tanie w szerokich masach lud- 
ności. Aby osiągnąć solidaryzmi 
państwowy, należy odpowied- 
nio przebudować stan ducho 
wy, należy opanować uczneią, 
należy je pozyskać. 


Interes? Oczywiście, interes 
jest poważnym czynnikiem, 
ale — jakże kruchym. Idee -— 
stają się nowymi, żywymi czy- 
nnikami i wtedy osiągają wiel- 
ką moc moralną, gdy, wrosną 
w serce ludzi. 


Jakaż to jest obecnie niez- 
wykłe krótka ta droga, aby 
móc już teraz stwierdzić, że 
oto sentymenty hrdności zwar- 
ły się z ideą państwową Litwv. 
Czy nie lepiej jest myśleć i 
rozważyć jaką jest w ogóle ta 
droga do rozbudzenia, rozkrze- 
wienia i rozkwitu żych senly- 
mentów. 

Nie można włedy odrzucić 
historii. Trzeba, z mocą i prze- 
konaniem, uznać, że istnieje ta 
nasza wspólna, piękna przesz- 
łość, i że nasza przyszłość to 
dalsza epoka jej rozkwitu. Nie 
epoka wielkiej epopei zdobvw- 
D czej, bo na nią może nie ma 
możliwości w tem miejsen Eu- 
ropy, ani w umysłach ludzi, 
ani w ideach, które są założe- 


|niem obecnego państwa litew- 


skiego, ałe epoka zrozumienia 
budowy wspólnoty różnople- 
mienej tego kraju i obejmuja- 
cego go państwa, epoka bogata 
w pierwiastki moralne, któ- 
rych nie powinny zniszczyć 
współczesne prądy. 
Historyczna idea 
Litwy nie jest mytem przebrz- | 
miałym. Historyczny spadek 
tych idei wróst głęboko w du- 
sze tego społeczeństwa, ' któ. 
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Amioł czy nie Aniol 


Trochę 


„Maria Stuart" nie przestaje nie. | mówi wileńska piosenka. Przeciw- finowanej, tam nie zna'eżli. Nato- 


pokoić umysłów... Inscenizacja ta, 


nawiązując do wielkiego stylu pol- „porłe-parole” 
monumentalnego, | Paź, który niemal „stręczy” Bot- ' zumienie” dła tych rzeczy i to by- 


skiego teatru 
tantów. — Przysięgli znawcy i ama" 
torzy teatru, doktorzy i magistrzy 


coś mi głowę omołało. To wielki 
mistrz teatralnego zakonu, prof. 
Limanowski lak mnie urządził. Na- 


Śmiacdecka, sam Słowacki i rywal 
jego Waldemar Korsak”. Otóż nie 
fak się pałrzyłem, nie zupełnie 
tak. 


Skądże w „Marii Stuari” rywa- 
lizacja, której nie było w Jaszu 
nach, bo być jej nie mogło mię- 
dzy fascynującym Ludwikę ofice- 
rem, a wyrosłym obok niej chło- 
pakiem, dzieckiem prawie; — i 
której nie było na scenie, bo w 
szłuce nie ma żadnego węzłu dra- 
małycznego między Rizziem i Bo- 
twelem, bo „łe dwoje ludzi jeden 
drugiego nie znali” (prawie), jak 
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wskrzesiła dawne zapały dyskun- | wela królowej! 


pisał on, że Maśliński „patrzył się erodi jej naiwne walki wewnętrz 
na szłukę Słowackiego jako na | pe między „,„zasadami” a namową 
sztukę, w której pod maskami Ma- | „złych łudzi”, jej nie mniej naiwne | 
rii, Rizzia i Botwela jesi Ludwika morały, jej wprost kapitalna inwo- 


E "PFZ 


„miast włatnie pezerafinowany |! 
H scepłyczny wiek XYII „miał zro- 


ktoś drugi, również 


Słowackiego 


nie, jesł 


ło rozpylone w książkach, w po- 
wietrzu, którym oddychali mtodzi 


I skądże Maria ma być wcie- 
„.burzyciele kanonów”. „Klasycy” 


leniem Ludwiki, jeżeli właśnie z 


wszelkiej wiedzy scenicznej i lite- | książki Marii Czapskiej wiemy, ile ! i kadot dobry szlachcic ancien- 
rackiej przywdziawszy swe bireły i | wyżej stała romantyczna sawantka | regime'u, potem generał rewolu- 
togi ruszyli do boju, Przy tej oka- | z Jaszun od Marii, która u Słowac- | cyjny, umarł w 1803 r.) zapładniali 
zji I ja — niby Zagioba zdoby- | kiego jest bliską kuzynką... pani 
wający szłandar — poczułem, że | profesorowej ze sztuki, którąśmy nenłami nie tylko swej formy, ale 


nową, romantyczną epokę rema- 


i treści. Zwłaszcza, jeżeli chodzi o 
teatr romantyczny! Wiemy ile za- 
wdzięcza on klasycznemu. Rozbił 
jego kanony jedności, skaził jego 
dykcję nałuralistycznymi efektami, 
ale przecież, biorąc rzecz od stro- 
ny stylu — była to tylko nowa 
kacja pod adresem wyrafinowane- nałuralistyczno-operowa” — wer 
go zbrodniarza — „Botwelu, nie | sja tego samego, wersja przejścio- 
| jesteś aniołem!...” Toż to kobie- wa, nie autonomiczna. Rozpadła 
ciątko, a nie heroina. Boy napisał | się też w konsekwencji ła masa 
kiedyś „Marysia Stuart" i miał ra- | bogato, ale chaotyczne nagroma- 
cję. A chcecie poznać jej bliźnia- | dzonego materiału: opera zabrała 
czą siostrę? Czytajcie „Niebez- : maszynerię i pozostał nałuralisty- 
pieczne związki”  Laclosa. Tam | czny, kameralny teatr mieszczań- 
znajdziecie również, w osobie wi- | ski, kłopotliwy spadek dla nas. 
cehrabiego de Valmont, niemalże Ale wróćmy do naszych anio- 
prototyp Botwela. tów.. Ten zabawny okrzyk królo- 
Nie doszukuję się tu bynajmniej | wej w świetle naszych rozważań 
| „pożyczek literackich”, nie wiem | staje się wyraźną wskazówką in- 
naweł, czy Słowacki czyłał ten j scenizacyjną. — Botwel, to t 
słynny romans. Ale gdy widzę, 
jak młodziutki autor, niemal debiu | ny, „demonicznie piękny”, coś z 
fant fiferacki, wprowadza do uiwo- | Casanowy i coś z Talleyranda. On 
ru typ niezmiernie wyrafinowany; właśnie — obok Rizzia! — jest dla 
typ zbrodniarza z nudy, zbrodnia- tej Cesi na tronie kimś bliskim 
rza-scepłyka i dekadenta, a potem | Przez styl swój, przez miękkość, 
nie umie sobie dać z nim rady i dworskość, delikatność manier, do 
wkłada mu w usta słowa naiwne | której przywykła we Francji i cze- 
i niezręczne, ło zaczynam rozmy- | go jej tak brak wśród tych anglo- 
ślać nad zależnościami myślowymi | saskich niedźwiedzi. 
poważniejszymi niż „„wpływolo- Nałomiast akcenty naiwności Pa- 
gia” polonistów, a są to załeż- | zia wobec zdarzeń, na które pa- 
ności epok stylowych. Mogli sobie |trzy i nie rozumie, prowadzę do 
romantycy, młodzi przeciwnicy | przypuszczeń, że Słowacki nie tyl- 
Śniadeckich brać swych zbroania- | ko brał sobie podświadomy re- 
rzy z ballad ludowych, ale psycho- | wanż na Ludwice, ale i odcinał się, 
logli zbrodni psychologii wyra- [z młodzieńczą zaiste gorliwością 


widzieli niedawno: ze sztuki „Dla- 
czego zaraz tragedia..." Tak! Jej ; 
„chciałabym i boję się” wobec | 


H 


in 


który olśnił — elegancki, wytwor- ; 


śledztwa w sprawie Marii Stuart 


od chiopięcego Julka z Jaszun. To 
też dopuszczalna jesi stylizacja 
Pazia — w przeciwstawieniu do 
Rizzia — bardziej twarda: na tę- 
pawego (choć zachwyconego cu- 
downym dlań zjawskiem) dziedzi- 
ca anglo-saskiej mentalności. Pa- 
miętajmy, że dla Pazia zbliżenie 
się Boiwela i królowej jest czymś 
zrozumiałym i koniecznym z sa- 
mej nałury rzeczy! Jakaż to inna 
nałura niż zewnętrzny styl tych 
dwojga, mogła się objawić dzie- 
cku? 


Miał być w tym teatralnym se 
zonie „rok Słowackiego"... Wojna 
niesłety nie zważa na dały i rocz- 
nice... Skoro jednak teatr nasz wi- 
leński Słowackiego pokazuje, to 
dbajmy, żeby i dla tealru i dla 
publiczności był to Słowacki, nie 
kto inny. Publiczność np. nie po- 
winna w czasie przedstawienia 
przypominać sobie monografij Ma. 
rii Stuart historycznej, ani jej pe 
tretów, ani łym bardziej filmów 
z Hollywoodu. Teatr zaś, Zadanie 
artystyczne teatru poleaa, jak wie 
my, nie na fabrykowaniu ilustracy 
historycznych, ani figur do mu- 
zeum kulłury, tylko na własnym 
twórczym spojrzeniu na minione 
epoki. Dawniej, w okresie „teatru 
gwiazd” fo się wyrażało w ten 
sposób, że wielki tragik, czy tra- 
giczka brali dowolną rolę jako 
pretekst do własnego popisu. Two” 
rzyh rzeczy piękne; ale własne... 
często bardzo dalekie od litery 
tekstu. W teałrze nowoczesnym, 
zespołowym, ani historia, ani nic 
innego nie powinno przeszkodzić 
w ustaleniu litery i ducha samego 
dzieła (czyż np. sprawdzamy Szek- 
spira z podręcznikami historii sta- 
rożyłnej?...], a potem — w poka- 
zaniu co nasz, dzisiejszy, wileński 
featr o tym dziele myśli, jak na 
nie patrzy w kategoriach swojej, 
dzisiejszej szuki. Józef Maśliński. 
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głębokiej więzi z ideą Państęj 
Litewskiego nie utraciło. 

Obecny stan rzeczy, te @ 
boko ukryte, ale istniejące w 
tości państwowe może tył 
pogrążyć i zniszczyć. > 

Nie wąlpię, że są wśród Spy 
łeczeństwa litewskiego ludzig| 
grupy społeczne, którzy ubo 
wają nad tym. ale dlaczego a 
milczą? 

Przemawia p. R. M,i 
tuje recepty, w których ský 
leczność sam nie wierzy, | 

Czy nie lepiej bv leżą zacz i 
od siebie? 

Medice, cura te ipsum... (Il 
karzu „ulecz samego siebich 
Zygmunt Jundził! 
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Inika na kapiel dla uchodźcó. 


Brak łazienek w mieszkaniąc 
utrudnia mieszkańcom Wilna, a į 
szcze bardziej uchodźcom odpowi 
rie zachowanie higieny i czystoś 
osobistej, Wilnianie już od lawa 
korzystają z publicznych zakładw 
kąpielowych których WHno posia | 
dostateczną W ciągu zam! 
były pewne trudności, gdyż najwi 
szy z nich „Łaźnie i wanny Aged 
sta“, w którym w ciągu dnia mig 
się wykąpać 7,000 osób, był na © 
zie zamknięty, Obecnie, jak sie da 
wiadnjemy po remoncie znowu ¿reii 
czynny, a przy tym dyrekcja chcąć 
ułatwić uchodzcom korzystanie z ką 
pieli udziela im po okazaniu legits 
macji uchodźczej 40 proc. znińkil 
przy cenach przedwojennych md w 


cem Czyli każdy uchodźca możę się 
wykąpać jnż za 30 cent, l 

„Łaźnie i wanny Agresia“ "a l 
tą się na uł. Tilto (Mostowa). 

. Radvilu (dawn pogi 

W tychże zakładach kąpieowych | 
uiezamożni mieszkańcy m. Wiłn 
mogą korzystać z kąpieli bezpłatnie 
za okazaniem skierowania z Magi- | 
stratu. 


ANGERS 


w oczach francuskiege. 
korespondenta 


Na afiszach turystycznych Francf 
Angers, reprezentowane jest przeg 
swój olbrzymi zamek o 17 wieżach.) 
Zamek wygląda jak ogromna skata, 
leżąca na dnie pięknej doliny Lvat 
Miasțło liczyło przed wojną obecny 
93.000 mieszkańców, w tym 10,008 
bretończyków, szukających chłe 
poza swoją ubogą ojczyzną. Znęcił 
ich piękna, słoneczna kraina wiel: 
kiej rzeki Francji Zachodniej z nie 
skończomymi ogrodami, pełnymi kaw 
łowatych, amerykańskich grusz. 

Tlu mieszkańców liczy obecnie Am 
gers na prawdę trudno jest zgad- 
nąć: 110.000, czy może 120.000? Mos 
że mniej, może więcej. Mieszkań 
ców? Nie, raczej mieszkanek, Mie 
szkanki nadają ton miastu, One tw94 
rzą najbardziej uroczy ruch ulica 
na ulicach Tours, Laval, Bordeaux, 
Wielkie kawiarnie z placu Du Rail- 
lement nie są zazbyt wielkie, raczej 
są zamałe, dla tłumów, które że wye 
pełnia ja. 

Największy bulwar Angers imituąe 
z wdziękiem Pola Elizejskie, Sklepy, | 
kina, piwiarnie przepełnione. 


| Ponieważ (ongiś ciche i senne mia: 


a 


| 


r 


ilosć. 


sto) Angers nie posiada zbyt wselu 
policjantów, najlepiej jest o infor- 
macje zwrócić się do pierwszego lep 
szego sklepiku. Może to być Tówaież 
drobny rzemieślnik. który naprawia 
panfofelki wielu ładnych uchQdźe | 
czyń. Zastaniemy go nie tviko prz 
pantofelkach, ale przy butelce 
wina, 


i 


Obok skwierczy na węglach gar 
nek z ostrygami i leży bialy, okrągły 
i cienki chleb, Ostrygi. wino, chet 
i pantofelki uspdsabiają naszego in- 
formatora rozmownie, Opowie wam 
chętnie o starych i nowych dziejach 
Angers, o starych zabytksch $ no- 
wych budowlach, o slarej emigracji 
belgijskiej i nowej obecnej polskiej, 
poczęstuje was (a przynajmniej mo- 
że poczęstować) kieliszkiem wina U 
zakończy sakramentainym: 

„Ach! Vraiment cefte pauvre Pe 


logne!“ 


+ 


ówił sam o sobie żartem, 
jego żyłach płynie ta sama 
w, co i w żyłach Napoleona: 
y obydwaj jesteśmy sfrancu- 
i Włosil* Ojciec jego, inży- 
f był istotnie z pochodzenia 
schem; ale Emil Zola uro- 
t się (2 kwietnia 1840 r.), 
ósł i prawie całe życie 
dził w Paryżu. 


Po skończeniu liceum pra- 
sat pięć lat w ksiegarni. 
jego okresu pochodzi kilka 
ób pióra“: szkiców opowia- 
ñ, felitonów  k:ytycznych. 
rótce zbliżył sie do braci 
jncourtów i Flduberta i wraz 
+mi stał się htiolqem t. zw. 
turalistycznego kierunku w 
iaturze, Była to reakcja 
zeciw napuszonemu, nazbyt 
bęktywnemu romzntyzmowi 
ktora Hugo, Lamartine'a, 
orge Sand, rifonsa D udet. 
H swom szkicu „Powieść 
turalistyczna“, który stai sie 
yd;by ma.ifestem nowe; 
oiy, pisał Zola: 
„Romantycy malu ą abstrakcyjnego 
lowiena, odei wanego od ziemi. Czy- 
z niego demona szl chetności lub 
odni, kładą mu w usta podniosłe 
awdy, bądz zbrodnicze Sentencje, 
0,4 g0 w pł szcz bohatera lub 
edstawiają, jako z oczyrcę; ale to 
jest człowie z krwi i ciała, z jego 
$czajnymi, często bąrdzo pospo.i- 
U codziennym przezycianii. My, 
turaliści, chcemy po-azać człowieku 
im, jakim jest w istoce, bez ro- 
Utycznych upiększeń, ze wszyst- 
"jego dodatnimi i ujemnymi ce- 
ami, z dużymi i małymi słabostkatmi, 
ypow adamy wojnę pozie i napu- 
ności, literaturze na 1omantycznych 
turnach*, 


„Manifestowi* temu pozostał 
pia wie ny w ciągu caie; Swo- 
| wspaniałej twó.czości, która 
"hnęła teraz, niczym lawa 


fe 
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"Do Wilna przybyła komisia es- 
posxa w składzie: aar. E, Ruubel, 
Leefe i A. Radivinowicz, kiera 
ckręqu wileńskim najmować bę 
tis robotników do robót rolnych 
= mężczyzn i kobiety. Komisja 
posianowiła nająć do 5.000 osób, 
ężczyzn i kobiet (po równej licz 
jej. Robotnicy bedą mogli wy- 
echać również z rodzinami, przy 
szym mężczyznom będzie sie pła- 
Wło po 30 koron (1 korona — 
60 Ił.), zaś kobieliom 25 koron 
jesięcznie, Poza tym robotnicy 
zymają pełne utrzymanie, li. 
jc w tym również PREE Prze- 


cy, teraz, gdy nic nie trwa dłu- | 
g0, gdy ludzie gubią się i od- 
najdują na przestrzeni selek i 
tysięcy kilometrów, gdy od na- 
szvch bliskich przychodzą lisiv í 
ze e ani coraz to innych 
państw? Było to i już. Szliśmy 
na wieczór Wesołej Lwowskiej 
Fali, w jakimś obcym mieście, 
dokąd być może w czasie po- 
koju nigdyby nie zaniosły nas 
losy. Wysiedliśmy z tramwaju. 
Poszliśmy przez ciemną, zasy- 
piającą wcześnie „dzielnicę 
szkół, szpitali i cerkwi. Nie po- 
trzebowaliśmy szukać 
wskazanym adresem wy- 
slarczyło uważnie śledzić nie- 


licznych przechodniów i pójść 
za nimi, 


Gi przechodnie nie PEZO- 
M niczym stałych 


miesz- 
 kańców miasta. Skórzana kurt- 
ka,  cyklistówka, wojskowe 


owijacze, Przefarbow sny Szy- 
nel żołnierski, narciarskie buty. 
To uniform uc! ;odźców, stan- 
dart ubrań z Czerwonego Krzy- 
<A skombinowany z pozostałoś 
ciami wojskowej służby 
Wszyscy szli na ten wieczór, bo 


niejszość z przeszłością, 
d auwną Doka, kiedy w domu, 
wieczorem, za szklanką parują 


wulkanu. Około trzydziestu wie” 
Ikich powieści, nie licząc dzie- 
siątków mniejszych, opowiadań 
szkiców literacko - kryt; cznych 
i t.d., — oto plon tego boga- 
tego życia twórczego, przed- 
wcześnie przerwanejo w roku 
1902 wskutek zaczadzenia ga- 
zem podczas snu, 

Każda z powieści twórcy 
„Germinala" — to szeroko po- 
myślona i przeprowadzona 
epoka. Celował on — można- 
by rzec — w monumental- 
nych płótnach, był mistrzem 
w scenach zbiorowych. Wvstar- 
czy przypomnieć choćby słynny 
obis wyścigów w „Nanie* czy 
„białego tygodnia" — wyprze- 
daży bielizny w uniwersalnym 
magazynie — z powieści „Raj 
Kobiet“, czy wreszcie—genialny 
obraz łaknącego cudu tłumu, 
który z tarasu bazyliki błogosła- 
w biskup Rudin w powieści 
„Lourdes“, *A  charakterystka 
fgur, że wszomnimy tylko Na- 
poleona lll po Sedanie, z ps- 
wieści „Pogrom*: 

„Tak, to był cesarz. W towarzyst- 
wie świty podjechał konno do ocalałe- 
go składu cegielni. Jego policzki bvły 
ttaróżowane, aby ukryć ich b.adość 
i zwiędłość, wąsy silnie ufarbowane. 
Zbliska czynił on smętne wrazenie 
lecz zdaleka, żołnierzom, przed który- 


mi przejeżdża. wierzchem na kcniu 
wydawał się zuchem*... 


O tatnie lara życia Emila 


Zoli poczynając od roku 1838 
były wypełniane namiętną wsl- 
ką ptltyczną w obronie ka>:- 


tana Alfreda Dreyfusa, Sprawa 


Dreyfusa, historyczne „J'accuse! 


(„oskarżam!i*) Zoli, jego proces 


wieszcie triumf prawdy i spra- 


wie „liwości, 


TE PEN 


a jakich Warunkach „estonczycy będą 


«zg a 
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który w znacznym 
stopniu byt triumfem wielkiego 
„isarzą 1 człowieka, — to rze- 


KURJER WIL 


Esrmśil Z oa 


W stulecie urodzin wielkiego pisarza 


czy nazbyt znane, by trzeta je 
było tutaj przypominać. 

Emil Zola spoczywa w Pan. 
teonie obok innych wielkich sy- 
nów Francji. Nieraz zwalczany 
i samotny za życia, był opła- 
kiwany po śmierci — można 
śmisło pow.edzieć przez 
miliony Francuzów, a pogrzeb 
-ego sta: się imponującą ma- 
nifestacją wszystkich przyjació: 
prawdy i postępu. (ir.) 


SYGNAŁY 
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Spiewak o słonecznym głosie 


Przed koncertem FP. Gardy 


Solista opery „La Scala” nie 
przypuszczał, że łak niespodzie- 
wanie zmieni swoje mediolańskie 
mieszkanko na pokój przy ul. Por- 
towej i że zamiast zajadać spag- 
netłi w kawiarni „Biffi” na Galena 
Vittorio Emenuele z Beniaminen 
Gigli, dokąd wymykał się pod- 
czas przerwy w próbie — będzie 
pić pół czarnej u Rudnickiego. 


Ale wojna łasuje ludzi jak karły. 


Wowe książki francuskie 


Rzadkie qazety francuskie, któ- 


re otrzymujemy, informują nas o ' 


nowościach. Podajemy ostatnie, 
jakie się ukazały w Paryżu. 
ZDOBYTE PRZEZNACZENIE — 
Robert Millet 
Poprzednia powieść młodego 
autora, omawia również nowoczes- 
ną lfalię, w tamtej (Speranza Car- 


dine) i w ostaniej, kórej bohaterem * 


jest syn radcy ambasady Andres 
Fiori» Autor roztacza przed czytel- 
nikiem obraz psychiki i uczuć pa- 
triotycznych miodziezy faszystow- 
skiej. Bohater, z rozkoszy życia peł 
nego uciech estetycznych, z wy- 
god i zbytku z pogrążenia się w 
sztuce i literaturze, oddala się w 
kierunku ukochania czynu. Wzgar- 
dziwszy łażwym życiem estely i 
intelektualisty, zaciąga się do woj- 
ska, by trwać na iruanym posterun- 
ku w górach na Monte Rosa, Cho- 
roba zmusza go do powrotu w do- 
limę Arno, do cudnej Florencji, 
znów go sziuka i kuliura biorą w 
posiadanie. Ale ponownie ulega 
otaczającej atmosferze i wraca do 
twardej służby, w której ginie na 
granicy kraju. Pelna żywych epi- 
zodów powieść bez romansu, od- 
daje dobrze charakter młodego 
pokolenia odrodzonej lłalii. 


m —-—- z ami 


Jean Lemoine 


jazd i wizy opłacone beds przez 
najemców. Poza tym robotnicy ko 
rzystać będą z opieki ustaw spo- 
łecznych podobnie jak estońscy 
robotnicy rolni. Robotnicy będą 
naimowani do dnia 15 listopada, 
lecz ci którzy zechcą będą moqli 


Romans hisiotyczno + policyjny, 
z śe epoki ł. zw. „sprawy tru 
cizn“ za czasów Ludwika XIV i 
rządów zakulisowych jego fawory- 


RAAF OTC YTY YCH E A dE RER 


| Trudno się przecisnąć. 
pod | 


pozostać na robotach 
dłużej. 


Punkt najmu czynny będzie od 
dnia 8 kwietnia w Wilnie Auszros 


Vartu q. Nr 7 m. 3 (b. Ostrobram- 
ska), codziennie od 8 do 14 godz. 
Możliwe, że później komisja dla 

najmu robołników uda się równ eż 
na EAZA owal OWA ANA Lara REŻ „Sa it]. 


* 


esola Fala naobczyźnić 


:  (Korespondencia własna z Belgradu) 


Gdzie to było? Czyż ma zna- ! cej herbaty słuchali rozlegają- 
zenie nazwa kraju, miasta, wi- | 


cych się z głośnika błazeństw 
Iwowskich wesołków. Były tam 
włedy spory, żale na cenzurę, 
która nie pozwalała zbyt ot- 
warcie drwić z wybitnych oso- 
bistości, radość. gdy zręcznym 
ironistom udało się prześlizg- 
nąć przez zasadzki czujnej kan 
troli. 

Teraz, byle mieć chwilę pew- 
ności, że nie wszystko wygasło, 
że enś z tamtej dalekiej krainy 
unieśli ze sobą. Więc na scho- 
dach szkoły, w ktorej odhvć siz 
ma przedstawienie tłox. 
Zaled- 
wie część tego tłumu nomieści 
się w sali, Walczą o uchylenie 
drzwi, aby przynajmniej słv- 
szeć coś nie coś, jeżeli już nie 
można widzieć. 


Garderoba. Szczepko i Tor:ko 
charakteryzują się, malając 
twarze na’ kolor bnurac”anv, 
przymierzając peruki. Jost tu i 
Wiktor Budzyński, W'oda Ma- 
jewska, Wieszczuk,  G:erny. 
Brakujących członków zespołu 
zastąpiono nowymi. 

Jakie przygody. jakie etany 
przeszła Lwowska Fala? Wg- 
jazd z oblężonego Lwowa. Ku- 


cń? to jakoś nić łącząca teraź- a Dom noclegowy w Czerniow 
z tą cach. Po tym ZĘ „na miej- 


| sce zamieszkania“ w Jassach. 
Po tym „miejsce zamieszkania“ 


roinych 


= 


ty pani Montespan, 

Dama ta, z którą król miał wie- 
le i bardzo kochanych dzieci, wy- 
chowywanych przez późniejszą 
morganłyczną żonę wielkiego kró- 
la, panią de Mainienon, została 
zamięszana w paskudną sprawę. 


w Buzan, małej eean o2 


Nia drogi o! Pukarcsztu. 
| Wreszcie Bukareszt. Tu zao- 
piekowała się nimi VMCA, z 
ld lyrekterem polskiej YMCA i 


Superem na czele. Dostaii mie- 
į szkanie (wielka wspólna sypial 
nia na kilkanaście łożek), utrzy 
manie, instrumenty (jedna rę: 
czna harmonia), no i niezbedne 
dla aktora ubranią (czarne gar- 
| niturki z najtańszego maleria- 
łu). Z Bukaresztu wiedzie jnż 
, droga pa wszystkich ośrodkach 
emigracji, po rumuttskieh aba- 
„zach, jugosłowiańskich mia- 
[stach i dalej, dalej na zachód. 
| Wszystko się jakoś ułożyło. Ina 
| czej jednak to wv głądało w cią- 
| SU pierwszych miesięcy. Ster- 
ezeli na ponurej, wschod..iej 


rumuńskiej prowincji, o prze- | 


i pustkę na jeden dzień do Bu- 
| karesztu musieli walezyć tvgod 
niami, nie wiedzieli jak długo 
będa tak wegetować: może całe 
lato? 

Tońko dostał rozstroju ner- 
wawego, obrzucał wymyślanią- 
I mi swoich kolegów. Żadna siła 
nie mogła go podiaść z barło- 
gu, leżał i kwilił: „Ja chcę do 
Lwowa, do matki, do żony“. 
Napróżno Szczepko usiłował go 
rozruszać strojąc grymasy i sy- 
piąc dowcipy, chociaż i jemu 
było nie do Śmiechu. Dostało 
mu się za „nieczułość”, „ego- 
izm“, „głuwpotę”... Trzeba było 
układać program, starać się 
choć na chwilę odegnać czarne 
myśli. gniotące współtowarzy- 
szy niedoli, żołnierzy i 
lów, zamkniętych w tej samej 


Oskarżono ją dż wiels UE wy- 


soko posiawionych osób), o tru- 
cie ludzi, przeszkadzających im 
w osobistych interesach. Bo jakoś 
dziwnie obficie zaczęły umierać w 
Paryżu osoby, po których ktoś 
| miał dziedziczyć. Zadawano im, 
'jak się to potem nazywało, de la 
poudre de sucsession. Namnożyły 
| się przy tym jakieś dzikie obrząa- 
(ki: czarne msze, nabożeństwa do 
szałana, odbywane na ciele pięk- 
nych grzesznic których mnożyło się 
coraz więcej. Skończyło się tym, 
że król Ustanowił „pionący pokój” 
w którym bez miłosierdzia badano 
podejrzanych. Zapłaciła za wszy- 
stkich śliczna. wioika piękność 
dworu, markiza Brinvilliers, której 
dowiedli, że była na czele orga- 
nizacji trucicieli i sprzedawała ów 
| proszek, zdaje się że arszenik, każ- 
demu, klo dobrze zapłacił. Fawo: 
ryta króla była w sprawę wmięsza- 
na i łakże jej służebna, Klaudia 
Oeillet, córka znanej tragiczki ów. 
czesnej, i chwilowy kaprys króla. 
| który chętnie szukał zmiany. Opar- 
ła na dokumentach powieść jest 
zajmująca i wydobywa różne 
szczegóły z tej zawikłanej, intry- 
gującej epoki. 


GRUŹLICA — Dr. Rist. 


NajLardziej rozpowszechnione, 


u A nailicznieisze utra- 
pienie ludzkosci, niczego lyiu 


ludzi nie umiera w czasach nor- 
malnych, ca z gruźlicy. W ostat- 
nich latach postęp walki z łą cho- 
robą coraz się zwiększał. Słosowa- 
no istofnie cudowne środki, jak od- 
ma płuc, zastrzyki złota, collapso 
terapię, zastrzyki wapna itp. Uświa 
domienie mas również przyczyniło 
się do zmniejszenia tej klęski. 
Książka dr. Rista traktuje o naj- 
nowszych badaniach i możliwoś- 
ciach obrony przed tą choroba. 


rumuńskiej mieścinie, Cóż mo- 
głoby lepiej spełnić to zadanie, 
niż dialogi Szczepcia i lońcia? 


Ale Tońko był nie do nżywia 
Kłopot. Znalazło się jednak 
wyjście. Szezepko prowadził 


rozmowy ze swoim kam.atem 
— przez telefon, co miało iù nie 
wątpliwie „dobrą strong, że 
partner był niepotrzebny 

Teraz już występują zgodnie, 
rozśmieszają publiczność jax 
za dawnych czasów. Zaraz wyj- 
dą na scenę. Tam zaczyna się 
'część poważna. Jak wszystkie 
podobne wieczory, i ten składa 
się z recylacji poważniejszych 
wierszy, z piosenki, bhu veru — 
trzeba przecie zastępować i 
książkę i teatr į radio i kaba- 
nel: 

Więc część poważna. Recy- 
tatorka półrecytuje, półśpiewa 
jakąś smutną piosenkę o woj- 
nie. Jesteśmy wzruszeni, mię- 
dzy wykonawczynia i publicz 
nością jest więź wspólnego 03- 
czucia. Najprostsze słowa nam 
wystarczają. I nagle kata 
strofa. Pieśniarka urywa w pół 
słowa. W pierwszych rzędach, 
jakieś zamieszanie, pochvlają 
się nad krzesłami. kogoś wł ką 
kogoś wynoszą. To jakaś paa 
zemdlała. 

Dlaczego, co się stało? . 

Ano. jasne. Ludzie są prze- 
wrażliwieni, ludzie są -wyczer- 
pani nerwowo do ostatnich gra 
nie. Jedno słowo, które trafia w 
ich da *ne wsponuienia, które 
kojarzy niedawną przeszłość z 


« 


1 


cywi-|ich dzisiejszym losem — i to- 


czą się łzy. Albo gotów atak hi- 


Byłoby ciekawe, gdyby tak na da- 
ne hasło wszyscy goście, zapeł- 
niający wileńskie kawiarnie wyjęli 
swoje karły wizytowe. Nie przy- 
puszczamy nawet, ile m'elib i 
wówczas niespodzianek.., 

Kto wie, czy np. tam, w kąciku, 
nie znalazłby się Kiepura... Nie- 
możliwe. Wiemy, że Kiepura 
jest w tej chwili w Ameryce. Zato 
przecież ów pan z czarną prze- 
paską czole, jest właśnie śpiewa- 
kiem równy Kiepurze_ rozgłosem 
i popularnością na scenach opero- 
wych świata, jesi także jego ko- 
legą ze słynnej mediolańskiej ope- 
ry „La Scala“, gdzie obaj wysię- 
pują i — jest zarazem jego przy- 
jacielem z lat szkolnych. Co wię- 
cej — Kiepura właśnie zachęcał 
go do wybrania kariery śpiewa- 
czej. 

Z początku bowiem Jerzy Garda 
studiował romanistykę na uniwer- 
sytecie warszawskim. Zdaje się je- 
dnak, że nie żałuje tych lat i ze 
zbliżenie z kulłurą latyńską w du- 
żej mierze sprawiło, iż* zajmuje 
swoje obecne miejsce w świecie 
artystycznym. Przygotowanie lite- 
rackie, zdobycie umiejętności a 
nalizy dzieła literackiego, rok pia- 
cy w szkole dramatycznej 
wszystko ło sprawiło później, że 
Garda tak daleko odbiega od 
szablonu operowego śpiewaka, że 
nie ogranicza się do Iradycyjnzgo 
repertuaru, ale jest łasże czoło- 
wym śpiewakiem, jako solista est- 
radowy. 

W tamtych to właśnie czasach 
uniwersyteckich, Garda i Kiepura 


NO EEE nn ea 
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śpiewali w niedzielę w chórze na 
mszach w kościele Baz,lianów w 
Warszawie na ul. Miodowej | to 
był początek ich przyszłej siawy. 
Świelny materiał głosowy zwracał 
ogólną uwagę — zacnęcano, Ja- 


mawiano, później przyszły lała 
przygotowań, aż wreszcie « obaj 
doszli de tego celu, który jest 


marzeniem każdego śp ewaka, do 
engagement w Mediolanie. 
Debiut w Mediolanie... O ile Kia 
pura—tenor miał już polskich po- 
przedników, Garda byt pierwszym 
barytonem — Polakiem w „La Sca 
li”. I calej—iata występów w całej 
Europie, eż wieszcie Gada wpi- 
suje do swego nołaiuki przyjazd 
wraz z innymi uchoazcam do Wil- 
ni koncert na Pchulanze i koncerł 
w Kownie. Występ kowieński wy- 
woiał enłuzjastyczne be* wyjatku 
recenzje Hiewskieh «rytyków pu- 


bis.czność nie chciała puśc4 z esł- 
rady śpiewaka, klóry — jak 
pisail Francuzi — „ma słoń- 


ce w głosie". Powiedzmy proś- 
ciej — i bardziej po polsku 
Garda ma głos słoneczny. Ma we- 
soły, pogodny us iiech i ten za- 
pał artysty, który zdobywa mu 
najoporniejszą publiczność, 

Garda mówi o swoim koncercie 
środowym, o jego programie; 
o muzyce polskiej, wspominając 
z radością o nowej polskiej kom- 
pozycji, jaka powstała już po woj- 
ne — „Trypłyku romantycznym” 
Szeligowskiego, którego pierwszą 
część usłyszymy w wykonaniu 


Gardy na jego środowym kon- 
cercie w „Luini“ 


Z. B. 
v dE 


Jak Wilniznie wyjeżdżający zagranicę 
otrzymują świadectwa niezadłużenia 


W inspekcjach ustanowiony zo- 
stał następujący porządek gnaven 
świadectw niezadłużenia: - 

O aa A RANE 
się w dnie urzędowania od godz. 8— 
10-tej do inspekcji podatkowej swego 
miejsca zamieszkanią i rejestrując się 
tam przedłożyć paszport krajowy, czy 
inny dokument. Ci, którzy me zdążą 
na czas s'ę zarejestrować, mogą to 


załatwić również w intych godzinach 
urzędowych. 


Ci, którzy się zarejestrują od 
8—15- tej otrzymują świadectwa nie- 
zadiużenia następnego dnia urzędo- 
wania od 12-iej do 15-tej godz. Ci, 
Ltórzy się zarejestrują w innym cza- 
| sie otrzymają Świadectwa na trzeci 
dzień, od 12-tej do 15 iej godz, W 
szczególnie pilnych wypadkach za 
zezwoleniem inspektora podatkowego 


asa. Dt 


! sterii, 
rzyło. 
„A mówiłem, żeby nie dawać 
| już nie lirycznego, no kto, kto, 
kto miał rację? — irytuje się 
jakiś glos w garderobie. 
| Pomagamy nieść to biedne 
ciałko, wstrząsane spazmami 
| płaczu, Leci nam przez ręce — 
szczupła, niewielka młoda ko- 
bieta w żałobie. Kładziemy ją 
na stole pośród rozrzuconych 
szminek i pudrów. Znaiazı się 


jakiś doktór. A przedstawienie 
z się dalej. 


jak to się teraz przyda- 


Skecz. Temat jest aktualny: 
ogonek. Ogonek — to zmora 


wszystkich uchodźców, którzy 
przeszli przez Rumunię, naj- 
koszmarniejszy atrybut emigra- 
cji. Dostojnicy, żołnierze, szo- 
ferzy, ludzie wszystkich wy- 
znań, stanów i zawodów —- je- 
dli, spali, kłócili się, cozpaczali 
— w ogonku, zawsze w ogon- 
ku. Zaledwie wychodzili z jed 
nego ogonku — ustawiali się w 
innym. Nie też dziwnego, że 
skecz się podoba. Oparty jest 
na trafnej obserwacji psycholo- 
gii  „ogonkowiczów'%. Czoło 
ogonka jest dostojne t zrówno- 
ważone. Środek zażarcie 
broni swoich praw, odcina sir 
intruzom, napierającym z tyłu. 
Koniec ogonka — to element 
zaborczy, „posiępowy”, wysila- 
jący cały spryt, aby dostać się 
bliżej, Tak to, cały przekrój 
ludzkiej społeczności da się 
przeprowadzić na przykładzie 
ogonka. Publiczność bije brawo 
i rykiem śmięchu wita aforyzm: 
„My Polacy nie mieliśmy gło- 


W A A A "ON 


Liz NH ) Z Z W Z A ZZ A Z OO ZZ 


świadecliwo niezadłużenia może być 
wydane szybciej. 
Niniejszy porządek wydawania 


świadectw niezadłużenia stosuje się 
w lal swim "SE tar ęy sim-1040 «e. 


tet 


CUKIERNIA 
Jugosławia 
GEDIMINO G.6 
od dziś _ codziennie gościnne 
wystepy znanego chóru 
Artersienikki 


z udziałem 
orkiestry mandolinistów 


Z R a E D 
Kawiarnia B. SZTRALLA 
Gedimino 14 


DZIŚ dancing towarzyski 
Jutro ada Ow.dzka 


Ceny normalne 102 


ry Pi 


wy, więc chociaż ogon powin- 
niśmy mieć mocny“, 

Nie mniejsze powodzenie ma- 
Ją piosenki lwowskich bacia- 
rów w wykonaniu Czernego i 
Majewskiej, dialog Szczepka i 
Tońka, góralskie monologi 
Wieszczaka, Tak, ludzie potrze 
bują humoru, przede wszyst- 
kim humoru. Są stai: podniece- 
ni, wzruszeni, czują lo ı cze- 
piają się choćby wisielczych 
dowcipów, jak deski ratunku. 
Na zakończenie cały zespoł śpie 
wa starą piosenkę lwowskich 
rekrutów, piosenkę z czasów 
austriackiej monarchii. 


A 


„Noże uda się, że powrócę 
zdrów 
I zobaczę miasto Lwów“, 


Tymczasem Wesola Fala 
podróżuje po świecie, daieac od 
Lwowa. Jej członkowie są ob- 
darzeni dużą dozą — psoty ucz- 
niowskiej, trochę baciarskiej- 
beztroski. Każdy z nich prowa- 
dzi — rzecz zabawna w dwu- 
dziestym wieku — szłambuch. 
Prawdziwy renesans pensjoneadr 
skich, poczciwych  szlambu- 
chów. Są to wielkie księgi, gdzie 
można znaleźć wyrazy przyjaź- 
ni we wszystkich językacn eue 
ropejskich, egzotycznie brzmią- 
ce nazwy miast, podpisy wybit- 
nych osobistości różnych naro- 
dów. No cóż, zabawa. Ale bę- 
dzie co pokazać wnukom 
takie świadectwo, że się i w o- 
kresie wojny pracowało w swe- 
im „fachu“ wesołków. 


Jan Czerwiński. 


NOWA BATERIA 


depolaryzacji powietrza 


Jej obciążenie 


Używa się jej w miejscach, gdzie trudno transpor- 


tować i ładow 
Szerzej wyjaśni 


WiLIA 


Poziom wody Wilii wynosił 
zeraj 480 mtr. z tendencją 
spadkowa. (w) 


Na prowincji powodzie 
nie wyrządziły wielkich 
szkód 
M mo że wskutek obfitego 
śniegu i grubego lodu gdzie- 
negdzie wynikła większa po- 
wódź, jednak większych strat 
ona nie wyrządziła. Mosty nig- 


frzeredagowano 


We wzniiance pod tym tytu- 
łem wychodzący w Kownie 
„Dzien Polski“ w numerze %5 
bm. donosi: 

Komisja Sejmowa wniosła 
do niedawno jej 


AKUMULATORA 


zastępuie akumulator i bez przerwy przez cały rok 
ogrzewa 2, 3 i 4-lampowy radioodbiornik, 


| przy 4-godzinnej pracy dziennie. 


przesłanej ! 


pe 


jest ca 420 Ma 


ać akumulatory. 
wasz Sprzedawca. 


OPADA 


dzie nie ucierpiały wskutek 
powodzi i lodów. Jedynie w kil- 
ku miejscowościach woda nieco 
podmyła szosy, które pośpiesz- 
nie zaczęto naprawiać. Nastą- 
piło to wskutek tego, że Polacy 
źie zaprojektowali nasypy szos. 
: wielu miejscach woda wzdłuż 


szos niema kędy spływać. Dla- 
tego też w rowach przy szosach 
miejscami 
i podmyła nasypy szos, 


zebrała się woda 


(N) 


ustawę lekais': 
stawę lekarsi'4 

| ustawy o medycynie, odontolo- 
gii i farmacji szereg zmian, 
„zwłaszcza w zakresie przyzna- 
inia prawa praktyki lekarskiej 
| lekarzom z Wileńszczyzny: — 
| Zmiany objęry także nieklóre 
inne postanowienia ustawy. 


Dlaczego zmienione zostało zarządzenie 


w sprawie oszczędzania płynnego paliwa? 


Jak wiadomo minister finansów 
podpisał zarządzenie na mocy 
kłórego z dniem 5 kwietnia r. b. 
zmienione zosiało zarządzenie w 
sprawie środków oszczędzania 
płynnego paliwa w tym sensie, że 
postanowienia zarządzenia doty- 
czące benzyny, moltoryny i qazolu 
zostają anulowane. Postanowienia 
zarządzenia dotyczące nafty obo- 
wiązują w dalszym ciągu. 

We wrześniu 1939 r. ady wy- 
buchła wojna utrudnione było 
oirzymywanie płynneqo paliwa z 
zagranicy. Jęto się środków osz- 
czędności, by posiadane w kraju 
płynne paliwo wystarczyło na naj- 
konieczniejsze potrzeby, a więc: 
zakazano jazdy prywatnych iek- 
kich auł, określona normy moto- 
cyny dla rządowych auł i taksó- 
wek, ograniczono iranspori cięża- 
rówkami. Ograniczono również 
używanie płynneqo paliwa w prze 
myśle, zmuszaiac do zastąpienia 
go w miarę możności miejscowym 
opałem. Ograniczenia dotknęły 
również roiników przez wyznacze 
nie dia nich norm nafly na oświe- 
ilanie, miócenie itd, 

Te środki oszczędności dały 
dobre wyniki. Dzięki nim udało 
się przetrwać do nowych transpor- 
łów płynnego paliwa. Jednak oq- 
raniczenia te na niektórych dzie- 


dzinach życia odbiły się dosyć 
boleśnie, Tak na przykład mocno 
się odczuwało ograniczenie w 
transporcie, wiele trudności bylo 
w przemyśle i in. 

Dokładano wszelkich wysiłków, 
by uzyskać płynne paliwo z za- 
granicy. Z powodu obecnych wa- 
runków przywóz go do Litwy był 
trudny i kosztowny. Ostatnio jed 
nak posłada się już tyle benzyny 
i qazolu, że po dokonaniu obli- 
czeń posłanowiono nie oarani- 
czać już używania tych małeriałów 
i zezwolić na swobodne ich uży- 
wanie. Obecnie już wszystkie lek- 
kie i inne aufa zarówno rządowe 
lak też innych instyfucyj czy przed 
shębiorstw czy wreszcie prywatne 
aufa mogą swobodnie, beż żad- 
nych osobnych zezwoleń jeździć 
i kupować płynne paliwo. Rów- 
nież przedsiębiorstwa przemysło- 
we mogą używać do swych mo- 
forów qazol bez osobnych zezwo- 
leń I norm. Po zmianie postano- 
wień zarządzenia w sprawie oqra- 
niczeń moforyny i qazolu siłą rze- 
czy odpadaja też  posłanowienia 
zakazujące robienia zapasów tego 
płynnego paliwa. Nafta narazie 
normowana jest jak dotychczas. 


Romantyczna historia 
w kryminalnym wydaniu 


Polieja kryminalna w Wilnie wy- 
jasniłu oheenie niecodzienną aferę 
w sprawie nielegalnej rewizji doko- 
nanej w ijeh dniach przez trzech 
rzekomych wywiadowców w miesz- 
kaniu Emilii Puciatówny (Subocz 37). 

Rzekomi wywiadowcy zabrali z 


mieszkania niektóre rzeczy. W liez- 


1 
bie .zarekwirowanych* dokumentów | 


zuałazia sic .również doskonała fote 
grafia właścicielki mieszkania. Foto- 
grafia ta przyczyniła się właśnie ün 
wykrycia sprawców i przekazania 
keb władzom sądowym. 

W Pilka dni po tej rewizji Pucia- 
founa ofrzymala drogą pocztową 
Msi z załączoną do listu przywłasz- 


| czoną fotografią. Autor listu przy- 
znaje się w nim ze skruchą do fakju 
uczestniczenia w rewizji. "Twierdził 
ən, że zakochał się w niej patrząc 
na fotografię, prosi © przebaczenie 
i o przybycie na rendez-vous, wyzna 
czająe w liście nieostrożnie miejsce 
sehr 7 ki, 

O treści listu zainteresowana po 
wiadomiła policję. W ten sposób je- 
¡Jen z Samozwańczych wywiadow- 
j gów. który okazał się Stanisławem 
| Kołaczkowskim, został areszfowany. 

Nieco później zatrzymano 
jego wspólników: Mieczysława Woj- 
czyńskiego oraz Kazimierza Sokolni 
i ekiego. (De). 


również 


osób nie posiadających obywa- 


KURJER WILEŃSKI Nr 77 (5062) 


Jak należy wypełniać 


deklaracje rejestracyjne? 


Pierwsze trzy dni rejesiracji 


telstwa litewskiego, wykazały, 
że rejestrujący się mają pewne 
trudności z wypełnianiem blan 
kietów rejestracyjnych. 
Szczególnie odnosi się to do 
osób, nie znających języka pań 
stwowego i zmuszonych przez 
to do korzystania z usług osóh 
trzecich. Należy tu dodać, że ly 


mi osobami trzecimi są prze- í 


ważnie różne pokątne, 
wołane „biura“ pobierające po 
1 licie za wypełnienie jednej 
deklaracji. - 

Przy wypełnianiu błankie- 
tów popełnia się b. wiele hłę- 
dów co utrudnia pracę komisa 
riatów. powoduje dużą stratę 
czasu a w wypadku odrzucenia 
blankietu również naraża na 
straty materialne petentów. 

Jak należy wypełniać dekla- 
racje? Przede wszystkim uwa- 
ga ogólna. Trzeba dakładnie 
odpowiadać na wszystkie pyta 
uia. zawarte w niej. 

W punkcie 1-szym nie wy- 
starczy podać obok nazwiska i 
imienia ojca, nazwy miejsca 
urodzenia. lecz trzeha ściśle 
określić charakter tej miejsco 
wości. a więc czy jest wieś, czy 
miasto, gdzie tłeży. Jest to naj- 
bardziej powszechny jak doty- 
chczas błąd. 

W punkcie drugim trzeba 
podawać zawód. majątek i ad- 
res rodziców. Jeżeli nie żyją 
— napisać to. 

W punkcie czwartym na za- 
prtanie ,,...czy pochodzi z Lit- 
Wy S trzeba odpowiadać 
twierdząco. ieżeli się pochodzi 
z terenu, objętego obecnymi 
granicami Litwy, to znaczy ta- 
kże z Wilna i okręgu wileńskie 
go. Również i czas zamieszki- 
wania w Wilnie i okręgu na- 
leży podawać jako czas zamie- 
szkiwania w Litwie. 

W punkcie 8 nazwy doku- 
mentów należy podawać w ję- 
zykn tch wystawienia. 

W punkcie 10. Zwrot „czy 
zamieszkiwał lub zatrzymywał 
się przedtym w Litwie” nale- 
ży rozumieć podobnie jak w 
punkcie 4. 

W punkcie 15. Ohok zasad 
niczego swego zawodu należy 


wymienić umiejętność jaką się | 


posiada, ponadto — bez wzglę 
du na to czy posiada się, czy 
nie odpowiednie dyplomy lub 
zaświadczenia 0 ukończeniu 
nanki szkoły, terminu itp. 

Punkt 16 nie zawsze bywa 
wypełniany przez rejestrują- 
cych. Sprawia to dużo kłopotu 
komisariatom. Nałeżv też wv- 
pełniać go dokładna nazwą n- 
rzedu gdzie się pracowało i jak 
dłego. 

Punkt 19 zawiera pytanie: 
„Czy uciekł (a), czy też zas- 
tał (a) wydalony (a) də Lit- 
wv“... Otóż osoby, które urn- 
dziły się w ogóle w Litwie a w 
szczególności w Wilnie lub 
okręgu, powinne to w tvm pun 
kcie zaznaczyć: ci zaś którzy 
przybyli do Wilna z własnej 
woli z poza terenów objetych 
dz siejiszymi granicami Li'wv, 
oowinni to podać. 

W punkcie 25 podać trzeba 
nazwiska krewnych i błiskich 
znajomych, tych kłórzy prze- 
hvnafa na terena.h obietvch 
dzisielszymi gran cmi Pitwv 
a wiec i z okręgu Niiońskiega 
r Wilna. 

W punkcie 28 trzeba okre- 
ślić jasno w jakin, zawodzie i 
gdzie zamierza się pracować 
zerobikowo. 


VARIETE 


dziś 


IAEI 


BZON=JP 


niepo- | 


| Praktyka wykazała, że w ol- 
| brzymiej większości wypad 
ków przy rejestracji trzeba e- 
kazywać księgi meldunkowe 
dla udowodnienia, że się mie- 
kało w Wilnie nprz. przed 1. 9. 
1939 r. 
SM s 


J- TIAE. 27 
A= 
o 


Kwiecień | Dzis: Epifaniusza 


7 


| | Niedziela 


Ra: 


KA 


I 
Jutro: Djonizego 


Zachód sł. g. 16 m. 02 


Dyżury aptek: 

Dziś w nocy dyżurują nastepujące apteki: 
ChróscHlE go! = Auśros Wł a TUG 
bramska) 25: Filemonowicza — Didžioji g. 
(Wielka) 25; Jundziłia — Gedimino g. (Mie- 
kiewiczaj 53; S=ów Mańkowicza — Algirdo 
g. (Piłsudskiego) 30 i Sarela — Użupio g. 
(Zarzecze) 20. 

Ponadto stale dyżurują apteki: Faka 
Antakalnie g-ve 42 (Antokolska); Szantyra 
Savanoriu aleja 10(Łegionowa); Zajączkow- 
skiego Vytauto g. 22 (Wiloldowa). 


~ Przepisy o sprzedaży lodów. W 
związku z ociep'eniem Się, samo- 


Wschód sł. g. 4 m 40! legom drukarzom 


Każdy rejestrujący się powi- 
uien o iym paraiętać aby zao- 
Sszczędzić sobie trudu paro- 
«roinege chodzenia do komi 
sariatu i uganiania w ostatnim 
dniu za księgą meldunkową. 

(w;. 


Podziękowanie 
Wszystkim tym, którzy okazali 


swą pomoc w czasie choroby 
i zgonu 5, p. Apolinarego Ostrejki- 


Orzeszki, a pizede wszystkim ko- | 


z p. Józefem 
na czele, serdeczne 
składają 


Żona i Syn. 
mAn WE ECASĘ "ENEI 


TEATR | MUZYKA 


Teatr PEŃZTWOWY 


Don Kiszot i Marija STIUART w Wiinie 

Dnia 9 i 10 b.r. w Teatrze Miejskim gra 
Teatr Państw. 

We wtorek 9 kwietnia wystawia się po 
raz drugi w Wilnie balet „Don Kichotas** 
w/g układu A. Fedoroves Raletmistrz R. Kel- 
bauskas. Dyrygent M. Buksza. Dekorator L. 


Baumanem 
„Bóg zapłać” 


rząd wileński już obecnie onracował | Truikys. 


przepisy w sprawie tegorocznej sprze- 
daży lodów. Lody można będzie 
sprzedawać tylko w takich lokalach, 
które po względem higien'cznym 
odpowiadają stawianym wymogom. 
Na sprzedaż 
uzyskać specjalne zezwolenie. (x) 
— Kontrola przyrządów do fabry- 


kacil wód mineralnych. Na mocy za-|czorowe (o godz.. 20-te]) 


rządzenia burmistrza miasta wszyscy 
właściciele fabryk wód mineralnych 
winni są do dnia 15 maja przedsia- 


wić do kontroli swoje opiombowane | oprawa dekgracyjna — Waclaw 


maszyny iinne aparaty produkcji. (x) 
Kolizje z przepisami admini- 
stracyjnymi. W ciągu ubiegłego mie- 
siąca organy policyjne sporządziły 
przeszło 700) protokułów za różnego 
rodzaju kolizje z przepisatni admini- 
stracyłnymi.  Naiwięcej protokułów 
sporządzono za nielegalny handel, 
samowolne podniesienie cen, niesto- 


Teatr „POHULANKA* 
Niedzielne przedstawienia Tearu 
„Pohułanka' 

Jutro w niedzielę 7 kwietnia Teatr „Po. 
hulanka* gra o godz, 16-tej (4-tej) dramat 


lodów trzeba będzie | J. Słowackiego „Marla Stuart" 


„Moralność Pani Dulsklej'': na przed 
stawieniu wieczorowym. J 

Dziś w niedzielę przedstawienie wie- 
Teatr „Pohu- 
lanka wypełni świetna komedia w 3 aktach 
G. Zapolskiej p.t. „Moralność pani Dulakiej" 
z p.lrena Jasińską-Detkowską w roli tytu- 
łowej. Reżyseria Stanisławy Perzanowskiej, 
a Ujejskiego. 


Teatr Muzyczny „LUTNIA* 


Dziś o godz. 7 w. ukaże się po raz trze” 
cl wspaniale wystawiona słynna operetka 
J. Straussa „Zemsta Nietoperaa" 

Dziś o godz. 3.30 p.p. odbędzie się pow- 
tórzenie recitalu baletowego ulubienicy pu- 
bliczności wileńskie] Marji Martówny, — 
która wystąpi w otoczeniu całego zespołu 
balełowega oraz J. Ciesielskiego, L. Sempo- 
lińskiego i K. Wyrwicz-Wichrawskiego. 

Znakomity artysta Teatru La Scala Jerzy 


sowanie się do przepisów 0 ruchu; Garda wysiąpi raz jeden tylko w Teatrze 
pieszym i kołowym óraz za opilstwo | „Lutnia“ w środę 10 b.m. 


1 ukazanie się na ulicach miasta w 
godzinach zakazanych. 

Wszyscy. przeciwko którym spo- 
rządzono protokuły zostaną ukarani 
grzywną lub aresztem, (x) 

— Kto wie v zaginienym chłopcu? 
W dniu 31 marca © godz. 10-ej z mi- 


Teatr „Niebieski Pajacyk“ 
(b. Mała Sala Miejska, Arkliu 3 (Końska) 


Dzisiaj w niedzłele 7 kwietnia o godz 13 
grana będzie hajka D.t. „Kopciuszek''. Przy- 


| pominamy. że „Niebieski Paiacyk" gra obe- 


cnie w „Małej Sal! Miejskiej ul. Końska 3, 
gdzie również można nabyć bilety już ad 


nuiami wyszedł z domu ` (Markučiq | 11 rano. 


(Majowa) 37 m. 7) do kościoła i do- 
dychczas nie powrócił 15-letni uczeń 
Leon-Tadeusz Pańsko. 
uczniowski płaszcz ' granatowy ze 
świecącymi guzikami metalowymi, 


Ubrany w) Lokal 


Teatr kukiejek „BAJKA, 
szkoły dla niewidomych K. Kali- 
nauskio 20 (b, M. Pohulanka) 


Dzić w niedzielę o godz. 13 pełna przy- 
gód a bajka L. Krzemienieckiej p.t. „Histor- 


czapkę rogatywkę i bronzowe kama- | ja eala o niebieskich migdałach" 


sze boksowe. 
Dotychczas ani rodzinie, ani po- 


O godz. 16 „Rajowa bajeczki i świer- 
saczowe skrzypeczki*. czyli o straszliwym 
smoku, dzielnym szewczyku przepięknej kró- 


licji nie udało się natrafić na Ślad | lewnie i królu gwoździku. Obydwa wido- 


zaginionego. Ktoby wiedział o miej- | wiska 


aa pobytu zaginionego proszony 
jes 
Pańsko pod adresem: Markučių g. 
(Majowa) 37 m. 7. (x) 

-- Właściciele nieruchomości w 
Wilnie muszą uporządkować podwórza 
i przylegające ndcinki ulic w okresie 
od 251V do 5.V br. Po tym termi- 
nie specjalna komisja miejska będzie 
sprawdzała stan podwórzy i ulic i 
nakładała karv w wypadkach niewy- 
konania zarządzenia. (w) 

— Śwleszcie piomhowsć swóje to- 
wary, termin upływa 1-go maja br. 
Wszelkie formalności przy Urzedzie 
Celnym załatwia Konc. Dom Eksp. 
E. Strakun Didżoji g. (Wielka) 32, 
tel. 2-93. 

— Gawędy podhalańskie. Podob- 
nie jak w wielu kawiarniach witeń- 
skich, odbywają się i u „Czerwonego 
Sztrala* wieczornice artystyczne. O- 
statnio wystąpił na jednej z takich 
iniprez były dvrektor jednago z te- 
atrów poznańskich p. Zbigniew Szczer- 
bowski. Wygłoszone przez niego 
Gawędy góralskie, pióra K. Przerwy- 


sprawiają wiele radości dzieciom, 
z zaciekawieniem śledzą losy boha- 
śmiechem i oklaskami towarzyszą. 


tóre 
terów 


o powiadomienie ojcą—Józefa | akcji. 


Jerzy Garda Śpiewa 
w Wilnie 


Jerzy Garda wysłapi z wielkim 
koncerłem w Teatrze „,.Lufnia”, w 
środę 10 kwietnia. Występ znako- 
miłego śpiewaka, będzie niewąt- 
pliwie ewenementem w życiu kul- 
łuralnym Wilna, tem więcej, że wil 
nianie nie słyszeli Jerzego Gardy 
od czasu jego ostatniego reciłalu 
na Pohulance, w grudniu zeszłego 
roku. 


RADEG 


Niedziela duia 7 kwietnia 1950 roku 

WILNO — 7.30 Modi. 7.35 Mtzyka po- 
ranna. 8,00 Z Kowna Wisd. 8.10—8.55 Z Kow- 
na 8.55 Program! na dzień bieżący 9.00 Aktual- 
ja 9.15 Haydn: Koncert wiolonczelewy i or- 
kiestrowy 9.4: Ciekawostki wileńskie "0.00 
Muzyka religijna 10.15 - 12,00 Transm. naboż. 


Tetmajera zdobyły zasłużony pok-lz Kowna 13.00 Z Kowna 14.00 Dla dzieci (po 


lask. Inne recytacje miały również 
powodzenie. (zo). 

— Skąd slę wzięli Polacy w Lit- 
wie i Białorusi? Jest to temat odczy- 
tu, który staraniem centrum biało- 


polsku) 14.15 Z Kowna 14,30 Muzyka popu- 
Iarna 15.00 Z Kowna 16.30 Prokofiev: Balet 
błaznów 16.50 Z Kowna 17.30 Kwartet nięski 
18.00 Z Kowna 18.80 Transm. uroczystej 
zbiórki harcerzy 1900 Z Kowna 19.30 felje- 
ton aktualny 19.40 Muzyka litewska 19.50 
Wiad. pu polsku 20.00 Chwiika strzelecka 


ruskiego w Litwie wygłosi w jezyku | grupy wileńskiej 20.00—22.30 Z Kowna 


białoruskim prof. Stanisław Lubicz- 
Majewski 
w sali Gimnazium Białoruskiego Do- 


Z KOWNA —7.30 Z Wilna 8.00 Czas 


dzisiaj w niedzielę 7 bm.| wiad. pogoca 8.10 Gia orkiestra dęta klubu 


Policyjnego 8.55 Krótka przerwa, 9.00 Trans. 


naboż. z luter. 10.15—12,00 Transm. naboaż, 


mininkoy g. (Dominikańska) 3/5 (wej- | Katedry 13.00 Czas wiad. pogoda. 13.15 
ście z podwórza). Początek o g. 17.| Koncert mieszany 14.00 Zagranicznym Litwi- 


Wstęp wolny. 

— Nowo otwarte Biuro „Juristai” 
(Prawnicy) Trakų g-ve (Trocka) Nr. 1 
tel. 977 z udziałem sił dypi. prawni- 


nom 14.15 Śpiewa sol. opery Państwowej 
Kardellene. 14.30 Z Wilna 15.00 St. Pilka: 
Józef Vaiczius — twórca lit. teatru dramat, 
15.15 Kącik dla dzieci 16.00 gospodarstwo 
i rolnik 16.20 Z Wilna 16.50 Nasze życie kul- 
turatnie 17.05 Muzyka baletowa 17.30 Z Wil. 


czych, załatwia fachowo wszelkiego | na 18,00 Operetka „Skudurlin* 18.3u Soliści 


rodzaju pisma do wszystkich władz 
i urzędów. Wypełnia ankiety, dekla- 


skrzypkowie 15'45 Pracowita gospodyni 19.00 
Chwila wojskowa 19.30 Muzyka litewska 
19.41 Dla młodzieży 20.00 Z Wilna 20.39 A. 


racje, rejestracje. przepisuje i tłuma- | Merkeiis Księża wieice polonizatorscy Kraju 


czy na wszystkie ięzyki. 


W głównej sali malinowe! : 


NOWY PROGRAM ARTYSTYCZNY 
na czele słynny PRINCETITO król 
murzynów i znana orkiestra H. Za- 


sadskiego w składzie 10 osób 


Godziennia Five o'clock, wieczorem Dancing 
W stylowej sali lliiowei: 


NOWOCZESNA KAWIARNIA 


odg. 13—15 PORANEK TANECZNY 
przy 


PRINCE TITO oraz orkiestra Zasad- 
skiego, wieczorem DANCING z tran- 
smisją muz. 


na czele 


udziale artystów 


4556 | wileńskiego 20.45 Śpiewa sol. op. państw. 


A. Dicziute 21.00 Wiad. 21.:5—22. Muzyka 
rozrywkowa. 


1.5 „ NCM 
s i A $ 
Pakiwanie zaginiona 
Ugi ta ił ayiu "Br 
Żołnierze z HI DAK pierwszej Baterii 
oraz żołnierze, którzy wrócili ze Starobiel- 
ska i Kosielska proszeni są a osobiste no- 
wiadomienie rodziców o ich svnu podch, 
Emilu Łuksszewiczu; adr. Vilnius Dau- 
kanta v. (Objazdowa) 6 m. 3. 
Bronisław Babek kpr. obserwator 8 komp. 
6 p.p. Leg (b. armii poiskiej poszukuje Zul- 
ian Bobek, Juoro JaroszeVicziats g. (Z-k 
Sniegowy Nr. 2a—?. 
Bieduiski Władysław 6 p.p: Leg. 2 komp. 
Kar. masz. b. armii polskiej, ostainio był 
w Jerozolimce, Poszukuje żona Jadwiga, 
Konarskio g. 67 m. à 


BATERIE KIESZONKO 
1.ANODOWE j 
HEL 105. 


a. 


Wody wiosenne 


Przygrzało słonko śniegi w pot 
I na wyrębach dawnych puszce 
Czarnieją garby Antokoia 

I stoki Sapieżyńskich wzgórz. 


Już się obudził pierwszy strumi 

Roztrzaskał z brzękiem cienkie 
szkliwo 

I bieży w dół, i pędzi z szumer 

Jak Źrebiec potrząsając grzy 

Tam gdzie paszczęką niecierpi 

Zbestwiona Wilja kąsa lód — 

I już oboje zlani w jedno, 

Zrzuciwszy rozerwane kietzno, 

Gwałują pośród brzegów stromyc 


Za nimi z ulic, z rynien z domó 

Strumyki, strużki i potoczki, — 

Jak dzieci, myiąc drobne krocz 

Lecą zdyszane że nie zdążą 

W poprzek chodników pluszczą 
krążą, 

Z pod nóg pryskają nadepnięte, 

Skomlą w rynsztokach, płaczą 
w rurach 

Aż wreszcie z gromkim piskie 
hurra! 


Na łono Wilji dają nura. 

A ona groźna, pyszna, dumna 

Uderza mosty po kolumnach 

W okna przybrzeżnych domów 
stuka: 

Hej: gospodarzu, dzieci obudź, 

Uciekaj z życiem. Będzie powód 


XER XES 
—— — 


<książki dla internowanych: 

Z obozów internowany 
otrzymaliśmy szereg listów 
podziękowaniami za książ 
złożone łaskawie przez czyt 
ników dla internowanych. 
lując o dalsze ofiary komur 
kujemy, iż wydawnictwo na 
złożyło 30 egz. samouczka 
Oganiana „First English Step. 
dla obozów internowanych 
Wyłkowyszkach, Kałwaru om 
w Wiłkomierzu. 


Mnóstwo podań o otrzymanie 
LIEMI 

W tych dniach na potrzeby re 
my rolnej wywłaszczorno jesze e | 
ka majątków w gminach 1nejszag 
skiej i  rzeszańskiej.  Dotychc: 
wywłaszczono przeszło 100 majątki 
o ogólnym obszarze około 30 tys. | 

Bezrolni i małorolni Litwy wschi 
niej z niecierpliwością oczekuią | 
parcelację majątków. Urząd Rol 
Okręgu wileńskiego codziennie otr 
muje mnóstwo podań o przydzi 
nie ziemi. Bywają dnie, że otrz 
muje się po 100 i więcej podań. P 
dania zaczęły napływać z ch 
gdv zaczęto wywłaszczać mają! 
Dotychczas otrzymana już oki 
5.000 podań bzzrołnych 1 małom 
nych rolników o oirzymanie zie 
z parcelowanych majątków. (N) 


Ceny rydkowe produktów roln 


W bież. tyg. na większych rynka 
litewskich płacono następujące ce 
(w Lt. za 50 kg.): żyto 10—18, ps 
nica 15— 18, jęczmień 10.50 — 14. 
owies 10— 18, ziemniaki 3— 9, $ 
mię lniane 27—32. Nasiora czer 
nej koniczyny 105. Włókno Inia 
średn'ego gatunku 1,95—2,20 zal 


Ceny- produktów zwierzęcyc 
Woły tłuste 26—45 Lt. za 50 
żywej wagi, krowy tłuste 25—40 
za 50 kg. żywej wagi. (Najwyż: 
ceny płacono w Wilnie). Swinie g 
ninowe 65—70 Lt. za 50 kg. żyw 
wagi. (Najwyższe ceny za ńwinie fi 
con» w Wilnie). Cieleta 35 — 70 
za 1 kg. żywej wagi. Owce 50—70 
za 1 kg. żywej wagi. Gęsi 7— 12 
za 1 sztukę Średniej jakości. Ki 
3—5 Lt za 1 sztuke. Skóry oy 
do 8 Lt. za jedną suchą skó 
Wełna 8—10Lt. za 1 kg. mytej wel 
Masło gospodarskie 3,50—4.20 Łt 
1 kg. Jaja 1,50—2,20 Lt. za 10 sz 
dużych i 1,30 — 2,00 Lt, za 10 sz 
małych 
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Nacz. Inspektor Kredytu Przed- 
biorstw w Instyfucji Rozrachunku | 
Micznego M. Ragevicius poinfor: | 
wał przedstawiciela Biura Infor- | 
ji Wydziału Prasy i Towarzystw | 
stytucjach rozrachunku pub:icz 
w kraju wiłeńskim. 

Po odzyskaniu Wilna i okręgu | 
leziono na tym terenie 235 tnsty- | 
li rozrachunku publicznego, w 
1) 44 spółdzielnie handłowe, 2) 
spółdzielni kredytowych, — a) 
banczków spółdzielczych, b) 12 
Stefczyka. c) 7 Mas oszczędność 
tych pracownikow. dy 11 żydow- 
'h banków ludowsgh. 3) 16 mle- 
rú. 4) 28 różnych *nrych spół- 
alni, 5) związków i icl oddzie- 
, 6) 2 akcyjne banki z centralą w 
inie, 7) 8 oddzuiów hanków, któ 
li centrale poz.:slały zaeranicą. &I 
omy bankowe, 9) 2 samorządowe 
ytucje kredytowe, 10) 11 spółek 
jnych z centralą w Wilnie, 11) 
oddziały spółek akcyjnych, kló- 
centrale pozostały zagranicą, 
13 oddziałów spółek ubczpiecze- 
wych, których centrale pozostały 
ranicą, 13) spółka ochrony, 14) 21 ! 
bezprocentowych. 

Tuż po wkroczeniu armii naszej 
odzyskany teren natychmiast przy 
i rewizorzy inspekcji kredytu I 
achunku publicznego dla spraw 
nia mstytucji rozrachunku publi: | 
ego. Z początku pracowało 25 re- i 
orów, zaś obecnie pracuje 18 re- | 
forów, sprawdzili oni stan praw- 
i finansowy wszystkich instytucji 
rachumku publicznego. 

Po sprawdzeniu spółek wykryto, 
spółdzielnie jeszcze przed wojną 
ałały i regulowały swe sprawy nie 
ściwie. Po drugie ich finansowa 
uacja była naogół słaba, zaś w 
sie wojny większość mienia zo- 
a rozgrabiona przez pracowni- 
, samych członków i rzekomo 
jujące strony, Przy rozpatrywa: 
Sprawy wyjaśnia się, że jest to 
»oja kierowników i administracji 
1. spółdzielni. 

Gdzieniegdzie np. w Podbrodziu. 
zyszkach i in. zwłaszcza w spół- 
elniach kredytowych zniszczone 
tały księgi i wykazy długów. Po 
ie kierownikami tych spółdziel- 
byli mieszkańcy miejscowi, 8 
vbysze, różni urzędnicy, pracow- 
y, koloniści. którzy z chwilą wv- 
hu wojny niewiadomo dokąd wy 
iali pozostawiając spółdzielnie 
żadnego kierownictwa i nadzoru 
czwarte większosć członków przy 
mniej aktywnych również nie 
dała się z miejscowych. Po pią: 
znaczna część akłvwów pozastała 
ranicą i nie ma żadnej możliwo- 
ich odzyskania. Widzimy więc, że 
łdzielnie pozostały bez pieniędzy 
kierownictwa i bez członków. 
Z powyższych powodów zdecydo- 
no. że wszystkie spółdzielnie win- 
się zlikwidować. Dla wykonania 
widacji wyznacza się likwidato-, 


(i 


i 


By interesa miejscowej ludności 
ucierpiałv, zaczęto od samego po 
iku z całą intensywnością zakła- 
zgodnie z naszym prawem i tak 
ą spółdzielczą spółdzielnie, do Etó 
z wielkim entuzjazmem zapisu 
się miejscowi mieszkańcy /ałoże- 
i zarejestrowano w Wilnie 3 spół 
lnie spożywców: „Ruta“, „Musu- 
pperatywas* i „,Visuomene*, Naj- 
ksza z nich jest Ruta, której re 
działalności obejmuje m. Wiln9 
powiat i która ma już obecnie w 
'nie wielką piekarnię skład ‘ov 3: 
+ 22 sklepy w mieście i 12 o IGzia 
w powiałach i która zam erze 
szyć jeszcze kilka oddzialów, up 
Rudnikach i im. „Musu-Kocpcra : 
" posiada 5 sklepów w Wituie 
„Visnoniene* — 4 sklepy. Poza 
ı zułożono w różnych miejscowus 
ia prowincjonalnych 8 spółdzieln 
niczych i 3 spółdziełnie spożyw: 
+ Liczba tych spółdzielni i ich 
6pów niemal wystarcza do obsłn- 
ia miejscowej ludności, Może tyl 
później zostanie założonych parę, 
wój sieci spółdzielni został właś 
e zakończony. 


Mieszkańiv są zadowoleni z nə- 
'h sklepów. Lokale czyunycu 

zakładanych spółek spożywczych 
jwincji spółdzielni jak również ich 
entarz i towary przejmują za w 
odzeniem nowe spółdzielnie, 

Spółki przetworów mlecznych, 
rych było 16 stanowiły mełe ręcz 
lub motorowe nileczarnie. Gdy sie 
ównuje je z innymi m!eczarniami 
Wy, rzecby można, że są to jedy- 
punkty zbierania mleka średnie! 
jlkości. Przy regulowaniu spraw 
jt mleczarń, te z nich które po- 
lają dostateczńw rejon działalnoś- 
pozostawiane są dla dalszej dzsa- 
OŚCI, uzec.lnionej z naszymi usta 
mi i praktyką, Załatwia się ła 
tez zakładanie nowej spółki, która 
zględniając svtnarcje finansową 
ezar przejmuje aktywa i pasy- 
mleczarni lub zakupnje jedynie 


| gło 


 Leide,as; Vytautas Stanievilius, Wydawca; Witold Staniewicz, 


Nacz. Insp. M. Rageviczius 


nstytucjach publicznego rozrachuńku 
w kraju wileńskim 


niezbędny inwentarz. Zarejestrowa- 
no już 6 spółek przerabiania mleka 
-*w Jgnalinie, Duksztach, Mejszago- 
le, Wyszkańcach, Ejszyszkach i Pod 
brzeziu, Przywiduje się jeszcze zało- 
żemie paru spółek. Wszystkie in. zaś 
jako posiadające mało mleka zosta- 
ną przekształcone na punkty czyn- 
nych zarejestrowanych mleczarń. Dla 
zaopatrzemia m. Wilna zakłada się 
wielkie współcześnie urządzone prze 
dsiębiorstwa przetwarzania mleka. 
Sprawę tę organizuje i nermuje 
„Pienoceniras'. 

"Spółdzielni kredytowych było 49. 
Była to niedopuszczalnie wielka licz 
ba dla tak niewielkiego terytorium, 
gdyż administracja ich kosztowała 
przeszło 3—4 proc. Większość tych 
spółdzielni posiadała 16 —60 tys. zł 
tych wydanych pożyczek, co po prze 
walutowamiu na lity (1 zł. —40 ct.) 
daje całkilem małe sumy. Dlatego 
też dla większości z nich pozostaje 
jedno tylko wyjście — złikwidowanie 
się. Pozatym sytuacja spółdzielni 
kredytowych jest obciążona również 
przez to, że wielką część dłużników 
stanowili różni połscy pracownicy, 
głównie oficerzy, których tu nie ma, 


la jeżeli nawet niektórzy z nich po- 


zostali, to i tak nie ma żadnej moż 
liwości ściągnięcia pożvczek. Poza 
tym znaczna część dłużników pozo- 
słała zagranicą 1 również nie ma 
żalnej możliwości odzyskania =d 
nish pożyczek. Wierzyciele zaś i po 
siadacze wkładów niemal wszyscy 
znajdują się na odzyskanym teryte- 
rium i trzeba ich zaspokoić. Diatego 
też nawet większe spółdzielnie kre- 
dytowe, których suma wydanych po 
życzek sięga 100—150 tys. zł, jakich 
coprawda było bardzo mało z po: 
wudu wielkich strat nie będzie mo- 
dalej funkcjonować.  Jedvnie 
2—3 spółdzielnie kredvfowe m. Wib 
na jak Chrześcijański Bank Spół- 
dziełczy na Antokolu i Pierwsza Ży 
dowska esa Oszczędności Pożyczko 


i wa już zarejestrowały swe nowe sta 


tuty i są zdolni do kontynuowania 
swej działalności, 

Tak więc całą potrzebną sieć spół 
dzielni kredytowych należy stwarzać 
na nowo. Założono już w Wilnie i 
okręgu 20 spółdzielni kredytowych 
i zamierza się jeszcze założyć 2 spół 
dziełnie kredytowe w Szumsku i 
Mejszagole. W większości miejsco- 
wości zamierza się nowozakładanym 
spółdzielniom również powierzyć li- 
kwidację byłych spółdzielni, które 
się tam znajdują. 


Z innej spółdzielni było tu wiele 
t zw. spółdzielni roboczych rzemie 
ślników. Praca nad ich uporządko- 
waniem została już doprowadzona 
do-połowy. Przygotowano dla nich 
specjalne stałuty. 2 kooperatywy sta 
larskie uporządkowano już niemal 
całkowicie. 


Przechodząc do spółek banko- 
wych i akcyjnych zaznaczyć należy, 
że czynne tu były dwa samodzieine 
banki akcyjne założone jeszcze 
przed wojną 1914 r. Sytuację finan 
sową tych banków wyjaśnia się. Jest 
ona niełatwa. Bodaj, że nie zbiorą 
one kapitałów potrzebnych dła dzia 
łalności. Pozatym czynnych tu było 
8 oddziałów banków, których cen: 
trałe pozostały w Warszawie czy 
Poznaniu. Na działalność ich nie ze 
zwołono. Ulegają one likwidacji. — 
Tstniały jeszcze 3 domv bankowe, z 
kłórych jeden za czasów polskich o- 
głoszony był za niewypłacalny, Tym 
domom bankowym, nieposiada jącym 
niezbędnych kapitałów i niepotrzeh- 
nym dla gospodarki narodowef y- 
krionować nie wolno. Muszą owe 
równiaż się zlikwidwać. Pozatym 
działań 11 spółek akcvinvch z een 
tralą w Wilnie, 34 oddziały spółek 
akcvjinvch, których centrale pora 
stały zagranicą i 3 oddziały spółek 
rbeznieczeniowych. Miejscewe sn! 
ki akcvjne, którceh sytuacja finan- 
sowa jest znośna olrzymałv zalece- 
nie dosłosonwania w naibliższym cza 
sie swrch statutów i działalności do 
naszych ustaw., Ogdziałv central rn- 
zostałvch zacranieą nie mogą dalej 
działać. Cześć ich iuż sie lkwiuce, 
zaś inne w najkrótszym czasie będa 
zlikwidowane. Nie wolno również 
działać oddziałom spółek nubeznie- 
czeniowrch. którsch centrale nozo- 
stały zagranicą. Ulegają one likwi- 
darii, 


Naogół życie gospodarcze z dnia 
na dzień sie dźwiga na wvższy DO- 
ziom i zakładane sa wciąż nowe 
snółki zgodne z naszym prawem 
Dla kredytowania życia gospodar- 
czego założyły łu swe oddziały Rank 
Litewski. Bank Komercvinv. Bank 
Gospodarczy Centralny Bank Żedow 
ski które mala tu dosvć prarv i 2 
którceh działalności mieszkańcy są 
zadowoleni. Mieszkańcy miejscowi 
powiadają. że nie widzieli za czasów 
rolskich tak szybkiej, sprawne: 
elasivcznej i grzeczne) nsłusi, Wresz 
cie sam kredvt iest również znacz- 
nie tańszy niż był. (N). 


KURJER WILEŃ 


*tadomości z USA 


W 
F 

Ce miasto w gruzach, Shena:!- 
deah, *V mieście tyia, które oddawna 
zaniieszkane jest przez wielką ilość 
Litwinów, wydarzyło się nieszczęś- 
cie. na Skutek deszczu, który trwał 
24 godziny w samym cenirum mia- 
sta część tego miasta składająca się 
z 16 bloków zaczęła powoli opadać 
i zapadła się w przepaść znajdującą | 
się pod miastem w głębokości kis.. 
nastu cali, Miasto zapadło się w to 
miejsce, gdzie od dawnych czasów | 
wykopano węgiel. Ponieważ zapad-) 
nięcie się nastąpiło późno nocą ty-| 
siące półnagich wysiraszonych ludzi | 
rozbiegło się po ulicach. Według, 
oświadczenie naczelnika policji Pra-' 
nasa Alinskasa ofiar w ludziach nie! 
było. Wynikło jednak wiele strat na | 
skutek popękania domów i urzędów, 
łamania się dachów itd. Zapadnię- 
cie się miasta wyrządziło strat także! 
niemałej ilości Litwinom, Obliczają, 
że ucierpiało około 21,000 mieszkńa 
ców, (Elta). 

Litewskie T-wo Naukowe, Pitts- 
burg. W dniu 25 lutego lifewskie to- 
warzystwo naukowe obchodziło 40 
rccznicę istnienia i przy tej okazji | 


i 


uczciło pierwszych członków towa- | 
rzystwa. (Elta). i 

Sportowiec Al. Blożis. Jersey Sity. 
Jak podaje prasa sportowa wywołał 
sensację nowy sportowiec amerykań- 
ski Litwin Al. Blożis, Studiuje on na 
uniwersytecie Georgetown i gna w pił 
kę nożną, rzuca dysk i odzmacza się 
niezwykłą siłą. (Elta), 

Prof. W. Varkaia w obozie dla in. 
ternowanych, Chicago, Donoszą, iż 
krewny znanego działacza litewskie- 
go w Chicago Jozasa Varkala, dr. 
Witold Varkala, który był profeso- 
rem w uniwersytecie warszawskim 
znajduje się obecnie w obozie inter- 
nowanych Jolsva na Węgrzech, Po 
rozpoczęciu wojny był on zmobili- 
zowany. (Elta). 

Zmarł milioner Lewitan Madison. 
W dniu 27 lutego zmarł tu.na choro- 
bę sercową Salomon Łewitan w wie- 
ku 77 lat, urodzony w roku 1862 w 
Taurago, w Litwia Przybył on co 
Ameryki w roku 1880, Rozpoczął on 
tandel chodząc po domach z wor- 
kiem na plecach, aż stał się miiione- 
rem i skarbnikiem stanu Wisconsin, 
Na tym stanowisku pozostał om 2Ł 
iata. Nauki początkowo pobierał on 
w Kaunas. skąd mając 13 lat udał 
się bez biłejłu do swego wuja na 
Krym, Tutaj uratował on życie swe- 
go pracodawcy, za co ten odwdzię- 
tzając się zakupił mu bilet do Ame- 
pyki.n » i 


SE NME | w z A O ZA S R a 


[i R LJ LJ 
Nowe pianino 
znanej firmy Sommerfeld zj, 
Bydgoszczy — tanio do sprze- 
dania. Zapytania: €. Hartwig 
S-ka z o. o.. Wilno, Sv. Stepano 
g-ve (Sw. Stelana) 29, tel. 14-40 


INSTYTUT 


Sm = ., ZE ira || REŻ DA | AD E LL LLŚÓZZ AO LĄ LSA „ALL MOŻ ŚÓC LINZ | DĄ 


| Didżioji g. 2, p.l 


|| LITEWSKI 
ENGIEL SKI 
FRANCUSKI 
NIEMIECKI 
ROSYJSKI 


Szybko — Grantowoie — Najtaniej 


Z wyboru jeden język 5 it mies. 


s drtgi 5 MJS - 
5 trzeci "ABBE — 
% picowe 2 It. 
Studenci === 
U:zęduicy ULGI 
wojskowi 
| oSA | 


| PRACA EW 
'rowaniś pończoch, 


ąz" , 

C skarpetek, wszelka 

| naprawa bielizny — Gedymino (Miekewi- 
cza) 44 m. 35 AGR, 


F chowa gospodyni przyjmie pracę na wy- 
jazd. Pierwszorzędne referencje. Zgło- 


| szenia sub. „Fachowa M. K.“ 4615 
prime zarząd domu, kasjerki posadę, 
młoda samotna pani z towarzystwa. Zna- 
jomość języków. Oferty pod „HD* do redak- 
cji Kuriera Wileńskiego 4014 


potrzebny powroźnik fachowiec. Zgłaszać 
się: Wilno ul. Klaipedos (Żeligowskiego) 
5 m. 25. 4616 
CAG adiewnik do rur żeliwnych 

poszukiwany. Zgłoszeniagbiuro Karlin, 
Vokieciu 35. 


Szię po domach niedrogo oferty Kurjer 
„Pracawita*. 4572 
pecjalista-torfiarz obejmie kierownictwo 
maszynowej luh ręeznej wytwórni torfu. 
Zgłoszenie do „Kurjera Wileńskiego" pad 
„torfiarz*. 4736 


(WASZE WC nauczycielka. wychowaw- 
czyni i robótki, gospodarstwo, frane. 
przyjmie pracę. Oferty pad „Młoda* do re- 
dakcji Kuriera Vileńskiego 4614 


awođawa pielęgniarka wykonuje masaż 
leczniczy, kosmetyczny. Ceny umiarka- 
wane. Puszu g. (Sosnowa) 16 — 2 Zwierzy- 
niec. 4573 


/ CASI 


| pain © Sklep okazyjnych rzeczy. Wielki. 


nauki Języków |. 


Ke 


SKI 77 (5062) 


KORZYSTAJCIE Z USŁUG LOMBARDUI 


wileński Lombard miejski, pragnąc przyjść z pomocą często 
wykorzystywanym obywatelom miasta, otworzył przy ui. Troskiej 
Nr iå (mury po-Franciszkańskie) własny SKEP KOMISO wY 
w którym na warunkach komisowej sprzedaży przyjmuje: 
wyroby z metali szlachetnych, różne rzeczy wartościowe, zegarki, 


rowery, inaszyny do szycia i p 


isania. arytmometry, obra?v, różne 


ubrania, kiiimy i inne. Ceny sprzedaży ustalają specjaliści tsksa- 


torzy. Od sumy osiągniętej od 


sprzedaży Lombard odlicza swoją 


należność w wysokości 807, komisowych i znikomej opłaty stemplo- 
wej, pozostałą sumę wypłaca właścicielowi rzeczy. 


Kto zechce, może część 


gotówki otrzymać zgóry, 


Przy tej sposobności komunikuje się, że dla wygody obywateli, 


w tych dniach Lombard rozpoczął 
wanie. Kosztowności, sezonowe 


przyjmowanie rzeczy na przecho- 
ubrania, futra i inne wartościowe 


rzeczy w składach Lombardu przechowują się najlepiej od ps"cii moli 


i kradzieży. Wobec tego, nic nie 


zostawiać w dornu, co w lecie dla 


codziennego użytku nie jest konieczne. 
Za przyjęte rzeczy Lombard odpowiada własnym kap tatem 


i Zarząd miejski swoim majątkiem 


($ 3 Regulaminu). 


Kapitał Zakładowy Lombardu wynosi Lt 300.000. 


4588 wiłeński Lombard Mieiskl. 
p A M Potężny film który oskarża i potępia podżegaczy wojennych 
| m 
> s 
ozs OSkarżam uw 


Fascynuiąca treść! 


NO | 
Taras Bulba 


Nadpiogram: ANTUALIA. 


Dziś ostatni 
szy w twórcz 


+ ma z AA | RA 


z ud 


Dziś. Po ra 


HELIOS | 


Początek seansów o go 


z 


A Karakuły—700 1. łapki — 550, maszyna 

Singera 250, radio — 75 litow sprzedam 
zaraz, Wróblewskiego g. (Arsenalska) 4 m. 6 
firant, T" 4633 


PCJ radiowe na raty. Nowe modele 
1940 r. Zgłoszenia osobiste lub karta 
pocztowa. Połocka 4 —5 godz, 17 — 19. Ja- 
miński 4634 


A kosmetyczne, wanna elektryczna, 
alabastrowy słoń i dwa wazony, kilim. 
Pilies g-ve (Zamkowa) 26 — 6. 4613 
Bzonn: Fachowy taksator, Szacuję kał- 

dą rzecz, Wszystko kupuję — Wszystko 
a 49 
4052 


sprzedania łóżeczko dziecinne. Oglądać 


upno kwitów lombardowych, 


o 
| D w godz. 12—15 Montvilo skg-ve 9. 


| 


amski kostium, męski, patefon i radio 
do sprzedania, Pilies g. 11—1 (Zamkowa) 
z 114 


ortepian sprzedam niedrogo, Kalvarijos 
g. N 12—5a. 


potelswózek dla chorega sprzedam. Artile- 
nieg ige (Artyleryjska) i 9 A 
Gz niczy aparat miedziany sprzedam. 
Lejbowicz, Sierakauskio g. 24—7. 4405 


upię kompletne urządzenie luksusowe 
mieszkania 3—5 pokojowego wraz z prze- 
jeciem lokalu, centrum, łazienką. Oferty 
redakcji „Gotówka“. 5 4584 
Keris dom do 40000. Oferty do 9,lV. pod 
z „4900“ do Kuriera. 4598 
Keri: sklep spożywczy lub owocarnię. 0- 

ferty do redakcji sub. „Owocarnia* 4349 

upuję t zamieniam znaczki 

Vivulskio g, (Wiwulskiego! 12 m. 1, 
tel. 794 codziennie od godz, 4 do 6-ej po 


południu. 3844 
K"ie stolik radjowy orzechowy. Vitauto 
fWitoldowa) 28—6. 4599 


pię szatę biblioteczną, zgłaszać tejeion 
31-38. 4801 


Keri: fortepian gabinetowy firm Beckera, 
Blühtnera, Rechsteina. Oferty do Kurje- 
ra pod „Fortepian“. 4605 
Keris okazyjnie 2 kilimy 3x4 m. 2x3 m., 

kapę, srebro lub platery. serwis porce- 
lanowy wszystko na 6 osób, obrns okrągły 
1'/, mtr. średnicy z serwetkami. Wiadamaść: 


Teatro g-ve (Teatralna) 20 m. 6 od 13—14. 
4632 
Ke pianina dobrej marki: adres zosta- 
wić w redakcji (Wuzet). 
ustro-tremo sprzedam niedrogo, Gedymi- 
na g., (Mickiewicza 62/3 g. 9—11 i 18—20 
4624 
(oramai wzgłędnie motor o sile 4-8 HP 
kupię. Zgłoszenia „Kurjer“ pod „Motor“, 
4600 
ustro tremo. rama orzechowa sprzedaie 
sie Konars"ło g. (Konarskiego) 1?-1 4557 
Mr bakteriologiczny Reicherta 
sprzedam. Jogailos g. (Jagiellońska 
16—8 godzina 15—17. 4443 
kłowootwarty przez grono b. adwokatów 
-4 sklep komisawy „Commission'. Jogai- 
los g. (Jarielańska) 18 (róg Gdańskiej). 
Sołidność i uczciwość. 1025 
N’ dolegliwości wetroby— filtr odwapniają- 
cy wodę. Sprzedam Sw. Jono &, sklep 
szczotek. 4604 
Noa nabędę kocioł parowy po- 
wierzchni ogrzewania 80—150 m. Oferiv 
biura Hochhejma, Gedimino 22-a 4590 
atychmiast potrzebna kasa ogniotrwała 
wagi mniej więcej 1200 Flgr. Zpłaszać 
się prosze tylko 7 i 8 kwietnia od 9 — 11 
| rano Hotel Astorja (Szlachecki) pokój Nr. 1 


Eg. = 4688 
gue jadłodajnię. Dzidżioji (Wielka) 
22 m 4. 4630 


EN kawiarnię. Gidimino (b. Mickiewi- 
cza) 39—3. 4553 
p isnino, otomany, szafy, krzeała, z powo- 
| du wyiazdu da sprzedania. Krakuvos g. 
; (Krakowska) 61—7. 4583 

ianino. fortepian — kupna, sprzedaż, za- 

miana. Vokiecziu (Niemiecka) 22 — 19 
, frantowe wejście. 


| poszuknie prywatnie okazyjnie płaszcz 

karakułowy i lisa Ssrerhnego wiadomość. 
| (Sadowa) Sody g. 9 — 3, Śzejniuk godz. 
| 10—12. i 4624 


Kolosalne sceny zbiorowe I 


śmiertelnej powieści Mikołaja Gogola p. t. 


Początek seansów o godz. 15—17—19—21 


CASINO | Wkrótce film p. 


SERENADA MIŁOŚCI 


Jeanette Macdonald 


arcydzieło proe 
dukcji „Sowk: 
w-g znanej powieści Aleksego Tołstoja. 
jąca treść, niewidziane dotychczas sceny batalist. o szalonym rozmachu. 


| SPRZEDAŻ I kUPNOŃ | 


pocztowe. : 


dzień wyświetlony będzie najwięx- 
ości kinematografi film według nie- 


W rolach głównych: Danielle Dąrieux 
i Harry Baur. Wspaniała muzyka i 
tańce ukraińskiej. Humor. Smiech 


t. 


ziałem 


z pierwszy w Wilnie. Największe 


„PIOTR E’ 


Gigantyczna wystawa, fas: ynu- 


no“ 


dz. 3.30—5.30—7.30—9.30 
l Oc E E 


poszukiwany do nabycia lub wynajęcia 
warsztat ślusarski z odpowiedniem urzą- 
dzeniem. Biskupia 4-10, tel. 2-97. 


ianino lub fortepian pierwszorzędny ku- 
pię. Oferty do Kuriera sub „Zaraz“ 4348 
pora torfowy w Wilnie sprzedam Infor- 
f macje Biuro Grabowskiego Odminių g. 
| (Garbarska) 1. 4725 
| pianino w dobrym stanie sprzedam nie- 
A drogo Jogailo 3—4. 
| pianino nawe okazyjnie sprzedam, 
nius 28—24, 
| pierre rasowe Spaniele, szczenięta do 
j sprzedania, Gedimina 1—13. 4731 
4 


Vil- 


przedaje się sklep apożywczy i urządze- 
nie. Turgaus 19. _4552 
i Oban tanio futra, garderobę męską, 
damaką, obuwie, bieliznę pościelową, 
, obrazy i inne. Suvałky g. (Suwalska) 7—2 
od 10 da 15-ej. 4481 
» klep z wystawą do wynającia przy rynku 
= Użupio g. (Zarzecze) 30. 4372 
| Sprzedaję dwa łóżka mosiężne, meble bu- 
duarowe, obrazy. Wilno, Krokuwos g. 
(Krakowska) 20 — 1. 4577 
Gredan wylęgarnię Buckey’a ^a 2,20 jaj. 
Satrijos (Karpaoka) 17. 4620, i 
przedaję rzeczy domowe, plat w Jaszu- 
nach za lity lub złote, Vitebaso 7 od g. 
[16 — 18. 4821 
' Gamochód osabowy »5—7 miejscowy kupię 
Basanovicziu g-ve (W, Pohulanka) 6—13 
4622 


= 
Cpzedam kompiet mebli stołowych „bir- 
| kenmajer*, dywan i serwis stołowy, Gar- 
| barska 1—28 113 
, $"ep Komisowy Traku g. (Iracka) 9 

naprzeciwko lombardu). Duży wybór gar 
,niturów mebli nowoczesnych i siylowych. 
Wszelkiego rodzaju sprzęty domowego użyt- 
ku. Dywany, kilimy, obrazy, antyki. Skup 
kwitów lambardowych. Potrzebne futra róż- 
ne. Szybka sprzedaż kamisowa. 4608 


OBEC się plac budowlany, 871 m. kw., 
na Zwierzyńcu. Dowiedzieć się ul. Mo- 
niuśkas g, X 11. 4640 
ort musi wyschnąć! Kopcie go niezwłocz- 
nie i fachowo. Zapotrzebowanie na sve- 
cjalistę składajcie pod „Misirz*. 4641 
CECH półminutowy lub dokładniejszy 
kupię. Oferty ze szczegółowym opisem 
zgłaszać Kaunas, żemaieus 21 b. 16. 4603 


Wóz i pług—kto sprzeda na dogodnych 
warunkach lub pożyczy na 3 mics. 
bezrobotnemu intelegeniowi—potrzebne mu 
do otrzymania pracy. Zgłoszenia sklep eza- 
pek Z. Wołejko, Vilniaus g-ve 10 4631 


w Niemczech posiadam 15 ha ziemi ornej 
z zabudowaniami gospodarczymi oraz 
dom mieszkalny. Chcialbym zamienić na 
dóm lub taki samy folwark w Lilwie, Ofor- 
ty sub „158%. 4619 
y szystko kupuję i sprzedaję: mehte, kili- 

my, odzież, porcelanę, kwity lombardo- 
it. d. „E. Pawłowiczówna* Sw. Jono g, (Sw. 
Jańska) 8 4400 
ONCE ŁY starą sprzedam Vylauto g ve 

(Witoldowa) 55-b — 1. 4510 


——— z ZE A Z Z OZ A WA 


| porói duży umebłowuny Gedimino 22- 


—— 


Dr. med. Leon Butkiewicz 
Specjalista chorób uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje ad 10 121 15—17, Gedymino p. 
)h. Mickiewicza) 22 m, 21 (wejście obok 
Zielonego Sztrala) w podwórzit. 3756 


Dr. med. L. Cha emowaą 


choroby skórne, weneryczne 1 kobiece 
Przyjmuje 9—11 i 3—5. 
Pylimo g., (Zawalna) 22, tel. 383. 3232 


Dr. med. Z. H*nrykówski 


spec, char. wenerycznych i skórnych. 
Leczenie niemocy płciowej Gedimino g, (Mie 
ckiewicza) 12, wejście z Totorin (Tatarskiejy 
Przyjmuje 9—12 i 4—7,30. 26 


Dr B Hanusowicz 
Specj. choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje od 8—10 r. t 6—7 wiecz, 

Wilno, Pilies g. (Zamkowa) 7, 


Doktór Borys Lewin 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłeiawe 
Vilniaus (Wileńska) g-ve 22 m. 3, 
Przyjmuje od 12—2 i 4—7 wiecz. 


Dr. med. Gustaw Markiewicz 
Choroby skórne, weneryczne i maczopłciawe. 
Gedimino g. (Mickiewicza) 5 m. 9, tel, 6-53 

od godz. !ł do f i od 4 do 8. 2762 


Dr. Benedykt Sch: rimann 
Choroby płuc (wewnętrzne). Gab. Roentgena, 

Przyjmuje od 8—10 i od 4—6. 
Pylimo g, (Zawalna) 2, tel. 10-69. 30 


Dr. med. 8. Tałczyński 
b. Asystent Kliniki Uniw. S. B. 
Choroby uszu, nosa i gardła. Pylimo g. (Zaa 
walna) 10, tel. 16-38, Przyjmuje 3—10i 4—7 w, 


3232 
Dr. G. Wolfson 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowa. 
Przyjmuje chorych 19—12 i 6—7. 
Wilno, Vilnians g. (Wileńska) 7, tel. 10-67 
3232 


Dr. Z. Zelaowiczowa 
Choroby kobiece, weneryczne, skórne, mo» 
czowe, Diatermia, przyjmuje 11—2 i 4—8. 
Vilniaus g-ve (Wileńska) 23 m. 3, tel. 2-77, 

3232 


Dr. med. K. Łukiewicz 
spec. skórne, weneryczne i płciowe 
Vilniaus z, (Wileńska) 28, tel. 2-77. 1(2—1 1 5—8 

(Gabinet d-ra D. Zeldowicza). 3238 


Dr. M. Zaurman 
Chorooy: skórne, weneryczne, płciowa 
Gabinet świałoleczniczy (Buck'y) 
Sopeno g. (Szopena) 3, tel, 20-74. 
Przyjmuje 12—2 i 4—8 po połudn, 


EF. _anuszenki FH 


Maria Laknerowa 
przyjmuje od 8 do 7 w. 
J. Jasinskio g. (Jasińskiego) l-a m, 3. 
róg Vasario 16 g-ve obok Sądu. 3227 


Smiałowska 


Ceny przystępne. 
Pilies g (Zamkowa) 26 m. 6. 


j MATRYMONIALNE J 


chowiec, 1.34 z praktyką zagraniczną 
posiadający dyplom — pozna w celu mae 
trymanialnym inteligentną pannę fachowy, 
Pożądana gotówka 1000 It. Vilniaus. cent. 
paszt. deż. Nr. 25. 4511 


Qbywatelstwa otrzyma przez małżeństwo 
sympalyczna, inteligentna panna lub 
młoda wdowa z domem w Wilnie. Dyskrete 


2490 


mie: fotografię, swoje życzenia i życiorys. 
4608 


Adres: Gedymino 4—9, Vilnius, Aris. 


D° wynajęcia dom z półhek'arowym ogro- 

dem w pobliżu Landwarowa, Las, jezioro 

na miejscu. Redakcja. „Działka—Landwarów 

4636 

LL pod restaurację o 5 izbach. Antak l- 

nio (Antokolska) Wo a A 

| ZUA pokój umeblowany z wygodami da 

wynajęcia. Puszu g-ve (Sosnowa) 2/—1 

ad 3—5. _4199 
okój śliczny z balkonem i wygodami. 

tamże pokoik tani. Suwalku -ve 7-b—-6. 

(Suwalska). 4513 

pó ładny z asoabnym wejściem da wy- 

najęcia od zaraz. Puszu g-ve (Sosnawa) 

10 m, 1. 4630 

a—8 

4617 


poszukuje się lokalu na stołówkę w śróde 
mieściu z 4 — 5 pokoi i kuchni z wodą, 
Oferty do Kuriera pod „V grupa“. 20 
poi nieduży słoneczny do wynajęcia 

umeblowany, Żyglmanto g. (ul. Źygmun= 
towska) 20 m, 5. 4452 


araz do oddania lakale fabryczne od 150 
do 1000 metr, kwadr. nadające się też na 
magazyny. Wiadomość: Mortos Mindau gie- 
nes g-va (Szeptyckiego) 9. 1-sze piętro 4632 
2 pokoje z wygodami i kuchnią. Krażiu g. 
(ul. Pańska) 4—1. 4457 


EBI ROZM A 
— > 
uro „Żinia" przeniosło się z Kowna da 


1 
B Wilna Trakų g. (Trocka) 9. Wykonywa 
starannie i niedrogo tłumaczenia na język 
litewski, pisze podania, przepisuje doku= 
menty na maszynie, wypełnia dekłaracje 
itp. Pośredniczy w wynajmie mieszkań, 
pokoi i inn. lokali, 2802 
DZE: mleka w ilości 40 — 60 litrów 
dziennie Vilnius, Tizenhauzeno g-ve 13 
m. 6. Fr. Palewiez. 4595 
fotografie do paszportów przepisowe u J. 
Bułhaka, Orzeszkowej 3. 3679 
poszukuję dzierżawy działki, kolonii iub 
małego folwarku z budynkami: miesz= 
kalnym i gospodarczymi, Opis objektu i wae 
runki dzierżawy do „iKurjera* pod „Dziarka 
pilne“. Tae 4:17 
p maj. Landwarów da wydzierżawienia 
bez budyniców zaraz 8 i półh. ziemi or- 
nej i 3 i pół h. łąki. adres w redakcji, 4610 


poszakuię spólnika-czkę do restauracji, 


5000 zł. rejestrowanych sprzedam 
tel. 22-51 od 15 — 17. 4615 


ona książek (da wyboru) prawie darmo !! 
10—12 i 4—6, 


Ceny stałe. Wilno, Wielka 9—4. Od godz. 
378 

F HANDEL PRZEMYSŁ 5 
ajtańsze źródło obuwia. Auszros Vartu g. 

4% Ostrobramska) 29 (dawniej na Bosacz- 
kowej 7) Wyroby w'a snej wytwórui. 4626 
nany skład mebli B. Łokuciewski Vilniaus 
g. (Wileńska) 23. Nowy dział sprzedaży 
kamisosej. Przyjmuje w komia wszelkie 
przedmioty użytkowe i dekoracyjne. Bez- 
płatne szacowanie i porady przez siły 
fachowe. 95 


| NAUKA I WYCHOWANIE à 


ma i RÓ 


F 


ancuz Profesor wyuczy w krótkim czasie 

języka. Konwersacja, stylistyka, Fonety- 

akcent. Zgłoszenie „Francuz“r edakcji. 
4489 


| xa, 

Gienosracii naucza w ciągu 20 lekcji ruty- 
nowana stenografistka. Zigimonty g-ve 

(Zygmuntowska) 18 m. 7. 


14 | 


Adres w Redakcji. 4302 
przednie na alcentowany Słownik Litew= 
sko-Polski 10.000 niezbędnych wyrazów 
w cenie 3 lit. (brosz.) 14 It. (opr.) przvimu- 
ją księgarnie do 15.1V. Po wyjściu z druku 
(w maju) cena zostanie podwyższona. 
Wydaw. K. Rutskiego i J. Zawadzkiego. 4591 
Gybko, solidnie i tauio: wykonywa wszel- 
kie tłómaczenia na język litowski i inna 
pisze podania, przepisuje dokumenty ba ma- 
szynie, dopomaga przy załatwianiu spraw w 
urzędach it. p. Biuro: Gedimino g. 16 —51 
czynne od 9—11 i 16—19. 23144, 4617 
ryjeźdżam na tereny okupowane przeka 
Niemcy. Przyjmuję zlecenia Ożeszkines 


Orzeszkowej 3 m. 10 od 16 do 18. 4611 
*"Frujnoweny wojną starzec błaga ofiarowa- 
ča nia obuwia, ubrania, bielizny. siak 


przyjm uje Kkedakcja pol „15“. 


Odwołania podatkowe, blaukie- 
ty. rejestracyjne i t. p. załatwia 
BIURO 


„WytrawniTłomacze"* 
przy lokalu „Kurjera W leńsk.* 
ul. Bisk. Matulewicza 4 
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itold Kiszkis, 


„Znićius* spaustuve. Drukarnia „Znicz* Vysk., Matulevičiaus g. 4, Tel. 340 


